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N O W I N Y  C O D Z I E N N E

„W INNI S M  Y i MUSIMY POZOSTAĆ W POLSCE. PO- 
WINNIŚMY PRZESTAĆ BYĆ NARODEM, STALE TUŁAJĄ­
CYM SIĘ PO ŚWiECIE. POLSKA JEST KRAJEM PRZEZ 
NAS ZASIEDZIAŁYM. DO KRAJU TEGO MAMY TYLE 
PRAW CO INNI. WIDOKI NASZE NA PRZYSZŁOŚĆ NIE 
SĄ TAK SMUTNE JAK SIĘ ZDAJE. PRZECIWNIE, MY 
MAMY DUŻĄ PRZYSZt OSĆ W POLSCE

Abraham Kotik 
„Di nailonale ~ minaerhajienun Iden in Pojlen
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Batalie serowa u a s n  sie
P. Staiivbskl traci grant

D e t y a u j ą c e  dni m i n .  Ś w  ę t o s ł a w s k l e ^ o
Od porzątku bieżącego tygo­

dnia zaczyna się dopiero napraw  
dę batalia  parlam entarna. Do­
tychczas bowiem rozmowy mię­
dzy rządem a parlamentem m ia­
ły charakter bardziej lub  mniej 
poufny, odbywając się albo w  ga 
bineiach m inistrów, albo też u 
marsz. Cara. Z jednej i z drugiej 
strony chodziło o doprowadzenie 
do w yrów nan ia pogiąaów , szcze- \ 
golnie w  tych sprawach zn n jd u -' 
jących się na porządku sesji nad 
zwyczajnej, w  których u jaw n iła  j  
się daleko idąca rozbieżność w  za 
patrywaniach parlam entu i rzą ­
du. •

p k z e D Ł U z E N IŁ  
KOM ISARKI

N a  kom isji adm inistracyjnej w 
poniedziałek znajdzie się więc 
spraw a przedłużenia o rok komi­
sarycznych rządów  warszawskie­
go m agistratu

Poseł Krukowski, któremu za­
proponowano ten referat, nie 
przyjął go ze w zględu na to, ii  
je st przeciwnikiem  przedłożenia  
rządowego. M ożna stąd wnosić, 
iż poseł Krukowski wystąpi prze 
ciw  daiozym rząaom  komisarycz­
nym. W obec tego re ferat objąj 
przewodniczący komisji pos. Kre  
bel, który zgodził się referować  
pod warunkiem , iż rząd da za­
pewnienie, że rządy komisarycz­
ne przedłuża »ię  po raz ostatni

W  kuluarach sejmowych nie­
którzy pusłowie podkreślili, iż 
przedłużenie kaoeneji obecnego 
narządu m lej skiego nie musi by i 
koniecznie przedłużeniem kaden 
cjł p. Starzyńskiego. Wyrażano 
przytem przynu szczeni a, iż M i 
nisterstwo Spraw Wewnętrznych 
zamianuje na nową kadencję no 
wego prezydenta, osobistosć wy 
orana juz pod kątem przyszłych 
wyborów ao Rady Miejskiej w 
Warszawie.

P. ST A R ZYŃ SK I W Y ­
D E PT A Ł  

KOMPROMISY
W  komisji skarbowej odbędzie 

się również w  poniedziałek dy­
skusja nad referatem  pof. Bołą- 
dzia, spraw czaaw cy ustawy o f i ­
nansach komunalnych. T utaj rze 
czy pójdą gładz.ej ponieważ do­
szło do kompromisu, na podsta­
w ie ktorego nowe obciążenia nie 
mogą przekroczyć sumy 30 mi­
lionów zł M ożna więc powie­
dzieć. te p. Starzyński wydeptał 
ten kompromis i nowe podatki, 
co napewno nie będzie zapisań  
Ozonowi w  rachunku na plus. 
N ajw ażn ie jsza  w  tej ustawie  
sprawa dodatku do podatku do­
chodowego wpłynie ponownie 
pod fonną wniosku pos. W idac- 
kiego.

N a  komisji budżetowej we wto

Z w y c i ę s t w o
Jeź zców zagranicznych

W  konkursie „Potęgi skoku" 
walny sukces odnieśli jeźdźcy 
zagraniczni zajmując pierwsze 
siedem miejsc. Czterech jeźdźców 
przeszło cały parcour bez błędu. 
Po rozgrywce zwyciężył p. Tein- 
ne n i  Nordlana, drugim był por. 
Rang (Rum unia) na Delfisie, 
trzeci por. Ozolu (Łotw a) na 
Nargusłe, czwarty por, Apostoł 
(Rumunia) na Rucurle.

Szczegóły na stronie 2-giej

rek spodz.ewane są interpelacje 
rolników w  spraw ie kredytów do 
datkowych dla stworzenia re­
zerw- aptowizacyjnych.

S Z K O Ł Y  
a K A B E IU C K IE

N ajba rdz ie j niewyraźnie i ta­
jemniczo w yg ląaa  sprawa nowel: 
min. świętos/awskiegu, która 
znalazła się jako jedyny punkt 
porządku dziennego na wtorko- 
wej kom isji ośw iatowej.

Term in posiedzenia komisji zo­
stał wyznaczony w  ten sposób, 
ażeby n rn . Świętosławski zdążył 
wziąć w  niej udział jeszcze przed 
swym wyjazdem  do Budapesztu, 
który nastąpi 3 czerwca.

W  nastrojach panujących na 
Komisji trudno w  tej chwili zo­

rientować się szczpgółowo dlate­
go, że większość członków korni 
sji od ostatniego plenum Dawi 
poza W arszaw ą.

Natom iast przew iduje się  je ­
dnak, że zwolennicy Jędrzejcwi- 
cza uderzą w nowelę ze względu  
na t,o, i i  podważa ona w  niektó­
rych punktach reform ę z r. 1933, 
natomiast wystąpi także grupa  
posiów, która podaa ostrej kry­
tyce politykę min. Świętosław- 
skiego w  stosunku do młodzieży

M inister przygotowuje się do 
wygłoszenia dłuższego przemó­
wienia. Możliwein więc jest, iż z 
powodu jego -w y jazdu  batalia nie 
zakończy się na komisji i że zu 
stanie przeniesiona na plenum, 
gdzie dopiero może w ziąć obrót 
decydujący.

Jubileusz J . Em. ks. arcyb. Te o d o rw itza
Koronacja cudownego cbrązu

N.M.P. Łaskawe) w Stanisławowie
, a r  A emS Ł A W Ó W , 30. a5 (teł. 

w ł.).  W  niedzielę, dnia 30 b. m. od 
były się w  Stanisławowie wielkie 
uroczystości katolickie związane z 
uroczystą koronacją cudownego  
obrazu N . M, Panny Łaskaw ej 
oraz z 50-leciem pracy kapłań­
skiej J. Em ks arcybiskupa Te- 
odorowicza.

W  przeddzień uroczystości od­
była się w  uniwersytecie lw ow ­
skim uroczysta akademia dla ucz­
czenia SOlecia kapłaństwa J. Em. 
ks. arcybiskupa obrządku urmiań- 
skiego Józefa Teodorowicza. N a  
akademię przybył J. E . ks. P ry ­
mas Polski kard Hlond or&z k il­
kunastu biskupów z całej Polski 
i przedstawiciele w ładz rządo­
wych i senatów akademickich 
wszystkich wyższych uczelni Pol-

S.edem lys ęcy a k a c e m M * polskich
ślubuje na Jasnej Górze

w i l t z y ć  o s p r .  w e d l i w o ś ć  s p t ł e o n a
CZĘSTOCHOW A, 30 maja <te- 

Ic tonem oa specjalnego wysłan­
nika „ A B C "»

Od twitu zaczęły przybywać 
na dworzec częstochowski pocią 
gi wiozące uczestników 4-tej 
ogulno • akademickiej pielgrzym 
ki. Ogółem przj było 7 pociągów, 
zwożąc pona<j 7 tys. uczestników 
akademików.

Grupy uczestników pielgrzym 
ki odmaszerow ały z dworca na 
Jasną Górę. Uroczystości rozpo­
częły się o godz. 8.30 procesjonal- 
nym przeniesieniem voturt akade­
mickiego — ryngrafu z kaplicy 
klasztornej na szczyt. Na czele 
proces ji szły poczty szianaarowe 
organizacyj katolickich, Bratnich 
Pomocy, korporacyj akademic­
kich, następnie delegacje organi­
zacyj akademickich, potem du­
chowieństwo z ks. ks. biskupami 
Szlagowskim i Kubiną.

Z walów powitał uczestników 
pielgrzymki przeor zakonu Pauli­
nów. O, Motylewski 
Kulminacyjnym momentem wczo 

rajszych uroczystości była Msza

św., odprawiona prztz ks. biskupa 
Szlagowskiego na szczycie. Po 
Mszy św. ks. prałat dr. Aleksy 
Klawek wygłosił podniosłe kaja­
nie, wskazując, te katolicyzm 
dzisiejszego pokolenia młodzieży 
jest katolicyzmem walczącym. Ka 
tolicyzmem nie tylko walczącym, 
lecz również zwyciężającym.

Po kazaniu na mównicę wstę­
puje ks biskup Szlagowski, przy­
pominając w krótkim przemówie­
niu podniosłe chwile zeszłorocz­
nej pielgrzymki. „Tak jak w  ze­
szłym roku wezwałem was do ślu­
bowania, tak i w tjTTt roku —  za­
kończył ks. biskup Szlagowski —  
wzywam was do odmówienia na 
szej wspólnej przez was ułożonej 
modlitwy za Polskę".

Olbrzymi, barwny tłum, zgro­
madzony na placu przed szczytem 
pada na kolana. Brzmią zdania za 
zdaniem słowa modlitwy... spra 
wiedliwy, bo na Twoim świętym 
praw ie oparty, wolny od krzywdy 
i wyzysku ustrój społeczny, po­
móż nam wprowadzić, o Panie"... 
„...wszystkie dziedziny z  życia Na

rodu od obcych i wrogich nam 
wpływów, wyzwól o Pan ie!"

Modlitwa za Polskę skończona. 
Rozlegają się dźwięki hymnu „Bo 
że coś Polskę", kończąc piękną 
uroczystość przedpołudniową.

W  godzinach południowych ca 
ła młodzież przybyła na pielg­
rzymkę, na zaproszenie OO  Pau­
linów wzięła udział w uroczystej 
procesji Bożego Ciała po wałach 
częstochowskich

Po południu o godz. 15 odbyła 
się Droga Krzyżowa dokoła sta- 
cyj ustawionych na wałach klasz 
toru częstochowskiego. Po Dro 
dzc Krzyżowej wszyscy uczestni­
cy pielgrzymki zebrali się znów 
na placu przed szczytem, gdzie 
uroczyste nabożeństwo majowe i 
hymn „Buże coś Polskę" zakoń­
czyły wczorajszy wielki dzień 
Częstocnowy.

Od godziny 17.35 uczestnicy 
pielgrzymki kolejno pociągami 
zaczęli się rozjeżdżać do swoich 
środowisk. Pustoszeje Częstocho­
wa. Za rok zjadą się znów tu u- 
czestnicy akademickich pielgrzy­
mek, by powtórzyć swoje śluby.

ski, oraz Darćzo liczna publicz­
ność i młodzież akademicka.

Uroczystość zakończono odśpie­
waniem  Hym nu M ariańskiego.

W niedzielę, w  kościeie orm iań  
skim w Stanisław ow ie dokonano 
podniosłej uroczystości koronacji i 
cudownego obrazu N  M . Panny , 
Łaskaw ej O g- 10-tej rano na bo­
isku „R ew ery" po procesji z ko j 
ściola ormiańskiego, w której cu 
downy obraz niesiony był przez 
najwyższych dostojników kościel­
nych, dokonał .aktu koronacji J 
Em. ks. arcybiskup dr. Józef Teo- 
dcrowicz. Mszę św. odpraw ił J. 
Em. ks. kard. dr. H lond, kazanie 
w ygłosił J. Em. ks. diskup Lisów* 
SKi z Tarnow a.

N a  uroczystości koronacy jne ; 
zjechały niezliczone tłumy w ie r -1 
nych oraz przedstawiciele w ładz  
związków i stowarzyszeń społecz­
nych,

*  *  *
J. Em. kr. arcybiskup Teodorowitz 

ut oaził się Cinia 25 lipca 1864 r- w  
żyaaczowie powiatu hurodeńskl g«. 
Pcchoari on za starego orm:ańak!ego 
rodu któiy oddawna zrósł się z vol- 
SKOścią. Naukę UKończyl gimnazjum 
stanisławowskim w  r. 1882, po czym 
wstąpił na wydział p>cwn> E.iiwetv/

! iem w Czerp owcacn .Po roku jednak,

Idąc za giosem powołania katolickie­
go, przeniósł się na wydział teologii 
uniwersytetu we l.v .ow L  święceń a ka 
piańskic otrzymał w r. 1887 z rąk ś. p. 
arcybiskupa Isaho„icza, p» śmierci 
którego objął w kilkanaście la* póź­
niej, bo w roku l90l kiero^n.ctwo 
diecezji.
już jako wikariusz w pa afia :r. w Sta 

nisiawowie i Lwowie, polem ako pro 
boszcz w Brzeżanach, zajrynąi i.3. Te- 
odorowicz jako wielki, kaznodzieja i 
gorliwy duszpasterz. Znają go takżi 
Polacy z jega działalności politycznej 
i społecznej. Jako poseł nu au ­
striacki zawsze śmia:o i oc ' ażnie do­
magał się słusznych pra. dla narodu 
polsk‘ego. Gorliwa uronił pobktści, 
gnębione* przez władze zal-o.cze. Ży­
wy udzia brai tatrze w polskim Sej- 
mie ustawodawczym. Był także przez 
krótki czas senatorem.

W  okresie walk o Śląsk J. Em. ks, 
arcybisKup 1 eodorowicz oouył po 
arćż ao Rzymu, Paryża i Brukseli, 
gdz.e w  swych occrytach zwraca 
nvag f na słuszność żądań po,skich. 
Po wjcoiamu się z życia polityczne­
go J. Cm. ks. acybiskup Teodoro-

ócz. oadai się całkowicie działalnoś­
ci duszpasterskiej orau pracom lite- 
racKim.

Szczególnie serdecznie oniekował 
się i n_dal opiekuje się J. Em ks. 
arcybiskup Teoau.-oWcr mlod mżą 
polską W  dooie niewoli był budzicie 
Izm tuszy narodowej, był mężerr Bo 
żym prostującym ścieżki Narodu.

W  emu Jego Jubileusze cała Polsna 
łączyła sie z Nim w  żarliwej modlił.- 
vdę za wielkość i potęgę Polski

■mci

K a i i u n l k  n i e m i e c k i
zbc m o r d o w a n y

pr?ez samoloty rzqdcwe
P A R Y Ż , 30. 5. Z  W am ncji do­

noszą, że wczoraj popołudniu o 
godz. 17 dwa samoloty rządowe  
dokonywały lotu wywiadowczego  
nad wyspami Balearskim i. W  
chwili gdy przelatywały nad Ib i- 
zą, okręt wojenny, stojący na ko­
twicy zaczął ostrzeliwać samolo- 
ty.

Samoloty odpowiedziały, rzu ­
cając bomby, z których 4 wybuch  
ły na okręcie. W ed łu g  depesz te­
goż krążownika, które zostały 

później przechwycone, był to krą­
żownik niemiecki „Adm irał 
Scherr".

W A L E N C J A , 30. 5. Szef nie­
mieckiej eskadry śródziemnomor­
skiej wystosował dc m m istra lot-

Zanim przyszedł dc nas z 
Ameryki i stał się „modny" w 
kilkudziesięciu krajach świa­
ta Dzień Matki, proklamowa­
ny przez pewne sfery jako wy­
raz postępowego kultu dla ma­
cierzyństwa, istniały inne „ani 
Matki", szanowane od stuleci 
przez snołeczeńsiwa katolic­
kie, Święta Matk> Bożej

Sens tych świąt jest głęboki. 
Zamyka się w nim nie tylko 
kult religijny, ale i przeniesio­
na na ziemię cześć dla macie­
rzyństwa N*e było i nie bę­
dzie jui nigdy żadnej innej 
idei, któraby mogła zapewnić 
kobiecie — matce stanowisko 
pewniejsze i wyższe, niż dał 
jej katolicyzm.

Rycerski kult matki prze­
kazywany w Polsce dawnej z 
pokolenia w pokolenie wyrósł 
właśnie z katolicyzmu, za­
szczepionego w dusze polskie. 
I dzisiaj ci, klórzy chcą my­
śleć szczerze o wskrzeszeniu

i e n
tego kultu muszą na nowo bu­
dów ać mu rozwalony funda­
ment, oparcie jedynie praw­
dziwe — mocną na katolic­
kich zasadach opartą rodzinę, 
bo nie o to chodzi, aby czcić 
kobietę, która urodziła dziec­
ko. Na cześć zasługuje kobie­
ta, która dając nowe życie, 
pojmuje swe macierzyństwo 
jako wypełnienie przez Boga 
. naturę nałożonego obowiąz­
ku i która dalej obowiązek ten 
wypełnia z poświęceniem 
Matka, tworząca przez wysi­
łek swój zdrową i promienną 
od miłości atmosferę domu 
rodzinnego, w której jak zdro­
wa roślina wyrasta dziecko 
spełnia należycie swoje zada­
nie i zasługuje na szacunek 

Czy myślicie, że zdołacie 
wpoić w dzieci kult dla matek, 
które nię zasługują wcale na 
szacunek ludzki? Zanim za­
cznie się uczyć dzieci szacun­
ku dla matek, trzeba m alki u-

a t k i
czynić godnymi tej czci. Nie 
szerzyć wśród nich zarazy, 
która rujnuje ich dusze i czy­
ni w nich narzędzia rozkładu 
życia rodzinnego. Nie uczyć 
świadomego macierzyństwa, 
które jest znrodnią naci dziec­
kiem nieurodzonym nie pro­
pagować rozwodów, pozba­
wiających dzieci domu i ro­
dziny, jako prawTa „do szczę­
ścia jednostki".

A matkom, które są takie 
jak być powinny nie wystar­
czy jednodniowa reklama, po- 
ehody i akademie, mające w 
sobie coś z przedstawienia.

Czy myślicie, że dzieci roz- 
bałamucone w szkole czerwo­
ną agitacją, rozł ładającą w 
nich z domu wynoszone zasa­
dy, nauczą się nagle w jednym 

j dniu szanować matkę, dlate 
gn, że im kazano iść w pocho- 

[ dzie na „cześć41 tej matki, któ­
rej autorytet Podrywa się na 

1 każdym kroku ?

nictwa w  W alenc ji depeszę, w  któ 
rej protestuje przeciwno przelo­
towi rządowych samolotów nad  
niemieckimi okrętami, wykonują­
cymi kontrolę u wybrzeży hiszpaó  
skich.

W  odpowiedzi na tę depeszę m i­
nisterstwo lotni et „-a twierdzi, że 
loty rządowych eskadr ' r ie  m ają  
agresywnego charakteru w  st^sun  
ku do niemieckich okrętów i że 
podczas lotów tych ściśle są prze 
strzegane odległości : w arunki za 
lecane przez komitet nieinterwen­
cji.

Czy myślicie, że bukieciki 
kwiatków i „pamiątkowe kar­
neciki" wniosą jakąś zmianę 
w szare, ciężkie życie matek, 
zaharowanyeh w roazirie roz­
bitej przez nędzę? Prawdzi­
wym uczczeniem „Dnia Matki“ 
byłoby wręczenie im zamiast 
„pamiątkowych karnecików4* 
ustawy o ustanowieniu dodat­
ku rodzinnego i podwyżce e- 
merytur, ustawy zwalniającej 
matkę, upadającą z przemęczę ' cjalne ochronne urządzenia, unie- 

z pracy zarobkowej obok możliwiajace rabunki i chronią-

Marsz. S m g ły  M ł
na poświęceniu sztandaru 

szko nego
W  niedzielę odbyło się poświę­

cenie sztandaru m iejskiego gim na 
zjum męskiego im. płk, L isa  Kuli.

W  uroczystości wziął udział p. 
m arszałek Śmigły - Rydz.

N a  uroczystość przyjechała i  
Rzeszowa matka ś. p. płk- L isa  
Kuli oraz siostra i brat.

O p a n c e r z e n i
kasjerzy

M O N T R E A L , 30.5. K asy ban­
ków Kanady zostały obecnie prze­
budowane i zaopatrzone w  spe-

m a

bezrobotnego lub zamało za­
rabiającego męża A zamia t 
kw 'atków powinno im się 
wręczyć deklarację, podpisa­
ną przez „czynniki wycho- 
wa\vcze“ , że nikt już nigdy n:e 
będziu demoralizował im dzie- i 
ci, w których wychowanie one 
wkładają tyle trudu. Wtedy 
.Dzień Maiki" nappłn:łby ją 
szczęściom,

M S R.

ce kasjerów  przed kulami napa­
stników, W ystarczy jednak dot­
knięcie nogą specjalnego gupika, 
aby opadły stalowe p ły t ) , oddzie­
lające kasjera od ewentualnego  
napastnika stalowym pancerzem  

W obec tego. że napady na ka­
sy banków, tak w Kanadzie, jak  i 
w St. Z,iedn. tra fia ją  się doić czę­
sto, wynalazek ten zaciekawi! 
bardzo bankowców i ma zapew­
nione powodzenie.
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Ratujm y egzystencję
d i t a ł a t z a  n a r o d o w e g o

Po witju przejściach zoitał 
het pracy i Dez możności utrzy­
mania rodziny składającej się z 
to n y  i dwojga dzieci.

Tu doraźna pomoc wgzy„tki >gc 
n;e załatwi, koniecznie trzeba 
dać pracę.

Znajom y nasz posiada wy- 
m ta łc e n it  średnie, pracował ja *

ko rachmistrz, liczy lat 30.
Niestety nie możemy opisz ć 

wszystkich przejść p B., ale p ro ­
simy polegać na zapewnieniu ha  
azej redakcji, ie  na pomoc zasłu­
gu je. Ewentualne oferty lub  po­
moc doraźna na przeżycie prosi­
my k;erować Jo kantoim „A B C ",  
A le je  Jerozolimskie 3-a p. 11 dia  
narodowca Scan. B.

Otwarcie za w o d ó w  kurnych
P i ę k n e  z w y c i ę s t w o  p o r .  K u m o r o w s k i e g o

W  sobotą po południu na torzc 
hippicznym w  łazienkach odbyło ćię 
uroczyste otwarcia 10-tych między­
narodowych zawodów konnych. ria 

stępie odbyła się defilad; zawodni­
ków. Na czele defilady Jechało 2-cl. 
jeźdźców niemieckich kpt. Nicken i 
p. Guen.er w  mundurze S. j5., za ni­
mi —  ekipa łotewska, rumuńska, pol­
ska,, oraz pa:« jeźdźców szwedzkich 
baron voi Essen i jego zona Marge-

Z  f c o n t u  p t a c ą

Twardy los wiejskiego robotnika
Od jednego : naszycn Czytelni­

ków i  prrwmcji otrzj malismj na­
stępujący list.

Gidle, w maja /93? r.

v NaU msem sezonowego robotnika 
wiejskie gr zawisły obecn.e ciemne 
chmury, które z dnia na dzień gęst- 
rieją. grożąc Kto wie, czy nie śmier­
cią głodową. Dla tych, którzy ooser- 
w i:ią zjawiska ży «a  codziennego, ja­
snym jest, że zasadnicze zagadnienie 
bytu pc'skiej ludności, a więc kwe­
stia robót publicznych sezonowych, 
oraz wiązana z tym kwestia społecz­
na, znajdują się w trakcie dojrzewa­
nia.

Syluacja i*>i taka, że już od paru 
lat, ht dobrej koniunktury spowodo­
wanej znanymi okolicznościami, jest 
ciągły spadek zatrudnienia i wzrost 
bezrobocia.

Kzesze bezrobotnych dawniej za- 
ti. dnionycl. • dworach na iniówkę., 
aie mają widoKów "a  powrót do pra­
cy. Przybywa również z każdym ro­
kiem młodych, choć wątłych lecz 
chętnych do pracy rąk.

Rozmawiałem kiedyś z jednym z 
wielu robotników, który się ze łzami 
w  oczach żalił na swój straszny los.

,.Mam liczną rodzinę i.a utrzyma­
niu _  mc wił _  pracowałem kiedyś 
w Wojnow.cach ve dworze, Mfflł :a- 
fąe na skromne utrzymanie. Po kilku­
nastu latach pracy zostałem z dworu 
wyda'on\ bez żadnego wynagrodze- 
nia na skutek zli^widc wania mająt­
ku przez wierzycieli - żydów Taki 

.los spotkał wraz ze mną również kil­
ka innych rodzin. Tak samo się sta­
ło i  dworem w  Ciężkowicach, włas­
ności p Buczyńskiego 

Znaiaztem s’ę teraz w  położeniu 
be* wyjścia. Po mejaKim czasie za 
wieiKim wysiiKiem sxarania dostałem 
się do oracy na drogę ao tłuczenia 
kamieni, z i.aoiając od metra 2.51) zt., 
to Jest za cięzitą pracę od świtu do 
mrohu. Lecz, niestety raoość ia zbyt 
Któtko trwała oo zali dwie j  tygodni 
poczym na, zredukowano motywu­
je b'm te prsca ta znajduje S’-ę na 

odcinku gm.ny Żytno, a ooec tego nie 
mogą tu pracować robotnicy z gmi­
ny Gidle, gdyż Każda gmina ma sta 
rui się na swoim terenie o pracę dla 
bezrobotnych.

W  tym wypadku zwróciliśmy się z

prośbą do urzędu gminnego w Gid­
lach. Don odzieliśmy się, że narazie 
u nas pracy nie ma _  kiedy będzie 15 
jeszcze nie wiadomo, w  każdym oądż 
razie o* tym zostaniemy zawiadomieni.

Nadszedł orzednówek dzieci jeść 
wołają a ojciec czeka na pracę i kto 
wie czy ją dostanie". . _

urugi robotnik opowiada: „Praco­
walibyśmy nadal gdyby me jeden 
mącie lei, który się ualazł między na­
mi z poć znaku PPS 1 namawiał nas 
do strajku, wytwarzając nienawiść 
pomięJzy 'obornikami a władzami 
drogowj m* Pisał na. mnie skargę do 
Zarządu Drogowego oy mię z pracy 
usunięto bo j„sfe narodowcen bo 
czytam „ABC". Tymczasem Zarząd 
skorzystał z tego i zwolnił na? w licz­
bie 20-tu"

Jeszcze inny opowiada, ie ma 
trzech synów, jeden już po wojsku a 
dwóch młodszych, Którzy jeszcze ni­
gdzie nie pracowali, mimo iż są zdol­
ni do pracy, a nie mają z czego żyć.

■nne gminy starają się zatrudnić swo­
ich ludzi, jeśli nie u siebie, to wysy­
łają na .m  grację do Łotwy na sezon, 
lub do Francji a u nas się wszystko 
dusi, nic czyni się żadnych smrań, by 
ulżyć doli bezrobotnych, ;hoć wszy­
stkie drogi gminne są zaniedbane, nie 
uporządkowane są same Gidle, gdzie 
oy moina znaleźć dużo pracy j za­
toń dnić chociaż część bezrobotnych.

Trudno doaiadnie określić cyfrę lu­
dzi, zgrupowanych na niewielkim sto 
sunkowo obszarze gminnym, którzy 
żyć muszą bez nadziei na uzyskanie 
prao j skazani są na pomoc śnołecz- 
ną_ \V każdym bądź razie liczba .ch 
jest pokaźna. Co z nimi zrobić?! Jak 
.ch w  jaki sposob zaangażować óo 
pracy dla dobra samyct siebie, na­
rodu ■ państwa? fak zdjąć ich ciężar 
z bark społeczeństwa? Kto im zechce 
dać pracy i chleba?

Oto sa pytania, które mimo wo!i 
narzucają się coraz mocniej. Pytania 
coraz spieszniej wymagające odpo­
wiedzi- Si NISŁAW,

Wystawa czy wyłudzanie pieniędzy?
je s it z b  sprawa pociągu* wystawy

jeszcze na początku maja Tow Pop. 
Wytw. Kraj. zwrscało się do kupców

NFRowakie 
Związki Zawodowe
P O Z N A * ,  30. 5. W  ciągu o sU t  

nich dni odbyło się kilka łconleren 
cji m .ędzy przywódcam i Polskiego  
Związku Zawodowego „P raca "  
skupiającego kilkanaście tysięcy 
pracowników  przemysłu włókienni 
czego, oraz Zjednoczenia Zi.wodo  
wego Polskiego, pozostającego  
pod wpływam i N. P - R. K onferen ­
cje te m ają na celu uzgz>dnienie 
działalności tych zwiazKów wzgię  
dnie nawet ich połączenie. Zw iąż  
ki „P ra ca " należały przed majem  
1926 r  do Z Z F  , później ze iw ały  z 
nim łączność

U Bliklego spędzać chwile 
znaczy czas przepędzać mile N S w ia l 35

warszawskren z zapewnieniem, że po­
ciąg wystawi oezwzględnie zostanie 
uruchomiony bzereg firm wpłaci! 

większe k..ory /a dzierżawę stoiss 
ora* pomósl nakłady na dCKorację 
♦ych stoisk Okólnikiem z dn. 2c moja 
likw idator T  wa niejaki p. Bu rczyk 
powiadomił wszystkich uczestników 
wystawy, aby zabrali swe eksponaty 
do 29 maja, gdyz me ręczy z~ ich 
całość. Cm zas do zwrotu pieniędzy, 
wpłaconych za stoiska, oświadczył, ie  
pieniądze te zwrócone nie będą, nato­
miast proponuje zwrócenie się z rekla­
macją do min. komunikacji, wątpi jed­
nak, ;zy pieniądze będą^ zwrócone

W  dniu 29 bm. p Burczylt telelo- 
nicznie powiadomił wszystkie tirmy 
biorące udziat w  pociągu -  wystaw ę, 
żt eksponaty nie tabrane tegoż Jnia 
będą usuwane na ior i pozostawione 
bez wszelkiej opieki. Świat kupiecki 
zapytuje, czy takie sprawy mt po­
winny być adłatwione przez prokura­
tora, gdyż graniczą one z wyłudze­
niem pieniędzy.

rića. Szczególniej malowiuczo pre­
zentowała się liczna grupa jeźdźców 
cywilnych w czerwonych frakach.

P„ defiladziu rozegrany został w 
trzech seriach „konkurs otwarcia".

W  pierwszej serii (dla koni, które 
nie wygrały w  konkursach między 
narodowych towarzystwa), 1 pc do­
datkowej rozgTywce zwyciężył por. 
7'udorar (Kumur.ia) na koniu Alice, 
2) rtm. Małochleb na koniu Rita, 3) 
rtm. Kapuściński na Tancerzu, 4j 
kpt. I/ąbski - Nehrlich na Sasie, 5) 
p. Guenter na N.rdland', 6) ppor. 
>Voioszowski na blondynce, 7) run. 
Kulesza na Ben - Hurze, 8) por. Sku- 
ucz na Aurorze, 9) ppor. Wołoszow- 
ski na natrze 8, 10) por. Ozols tŁot 
wa) na Orebt:, 11) rtm- Czerniawski 
na Aragwie. Wszyscy bez punktów 
karnych. ” '

W  drugiej serii (dla koni, które 
wygrały w aonkuisach międzynaro­
dowych towarzystwa) po dodatko. 
wej rozgrywce zwyciężył por. Komo­
rowski na Zbóju 4, w  czasie 1 m 09 
sek., 2) por Gutowski na Warsza­
wiance (- m, 11), 3) rtm Mossakow­
ski na Wenecji (1 m .... 11,2/5), 4) 
ppłk. w st. sp. Rói am el na Reszce ( i 
m. 12,5), 6) kpt. Dąbski - Nehrlich 
na Polusiu, 6) por. Latawiec na Z* 
firze 4, 7) por Komorowski na Zbó­
ju 2, 8) por. fipotcol (Rumunia) na 
Idylli, 9) por. Barcihowski na Regen­

cie 2, 10) pper, Woioszowsk* na Zez-

N e u i z c i w o ł ć
czy lekkomyślność?
Najw iększy zm orą u_5zego ży*

d a  sportowtgo jest fałszyw e in*
wikaptuize, 11) por. Zahei (Rumu- form owanie opinii p a b l i t a r l  p 
iiia) na Troicy, 12) por. Lutowsk- n a ! spotkaniach m ię d z y n a r o d o w y cnj 
Trawiac‘«. 13) rtm Skupiń”ki na Prr których z góry wiadomo, że ja* 
mieniu który w dodatkowej rozgryw slabsi ml sini;y ponieść porażkę, 
ce upadł na prze&zkodzie i doznał po- _T. 4 . , j  4 i
ważnych obrażeń. '  I N iestety, bardzo częs.o te .pot

W  trzeciej serii (dla pań i jeźdź- ~airia -4  reklam owane w  irasis l 
ców cywilny h ) po rozgrywce d i j a t - , w  specjalnych rrywiadach z ofi* 
kowej zwyciężył p Guenter (Niem- cjaInymi przedstawicielam i da
cy) na komu Tasso; 2) Strzeszewaki , - - . > * .  *1,* -
na Rysiu, 8) Guenter na ^m m ailz.. nych gałęzi sportu, jako spow *- 
4) pani Osserowa na Anitrze, 5) i nia, które Polacy w ygra j* , W  ten 
p. Eryk Brabec na Nababie, 6) | gpesób przygotowana publiczność 
3choer na Dorianie, 7) Jaioszewiczd-I .d i f  tłuinnje na zaTOdy, ora^
wa na Karabeli, 8, Stefan Osser na I _ , , . „  , *  . .
Palmie —  wszyscy bez punktów kar- hując równej w alk i i zwycię
nych.

Czołowi jeźdźcy polstj wykazali 
na ogól tnaczną przewagę nad Łóty 
szadii i Rumunami Ani jedna  ̂ tych 
ekip vnie wyłączając polskiej) nie 
reprezentuje jednolitego stylu. 
Umiejętności Łotyszów są wciąż jesz 
cze niewielkie, a laterial koński sla­
by. Rumuni jeździli bra-zui owo i w 
pierwszej rozgrywce robili św,ctne 
czasy, oo wcalr nie był-o potrzebne, 
zawiedli natomiast w dodatkowym 
przebiegu. Z PolakuW porywający 
parcours zrobił po- . Komo-ow»ki na 
oł»u dosiadanych koniach. Impono­
wał opanowaniem konia i niezrói na- 
njTTi doriauem u pik. RómmŚl. Z jeg-. 
uczni żaden mu jeszcze nie dorównał 
i nieprędko dorówna.

Reprodukujem y zdjęcie, p rzeds.aw in jące jeden z . fragmentów  
z trój meczu Polska —  C rec ja  —«- Czerhosłowacja, rozegranego  

w  Atenach, z  dużym sukcesem drużyny polskiej.
N «  zdjęciu iias/ym moment efektownego skoku w  zwyż naszego  

lekkoatlety Hoffm ana.

Bt> n i f i I ł  t y
p r z y  spłacie p o d a t k u  g r u n t o w e g o

przyznało nin Skarbu
Ministersi„c Skarbu przesunęło ter­

min płatności pierwsze1 raty poaatnu

Wiadomości gospodarcze

Pomedz:ałtk dn. 31 ma,a

6 ió Pieśń majowa z Wieży Mariac­
kiej w Krakowie 6.1* Gimnastyka. 
fii65 Muzyka i pl> ty „Polydor”). 10 
Mczka (r*yty) 7.j5 Audycja dla j,obo- 
rowycb 7.35 Muzyka (p ł ) 7.00 Au­
dycja dla szkół. 7.10 Ciągniecie n.i- 
liona”” —■ T‘ ansniiSja z Gmachu uen. 
Dyr. Loterii Panstw iwej 1130 „Au­
dycja dla szkół" ii i>7 Sygnał czasu i 
hejnał j. Krakowa !2 15 ćidarstwo w 
Polsce’”' —  pogadanka dla gospodyń 
wiejskich. 12 23 Orkiestra mandoiini 
stów „Sempore Vivo" (z Poznania) 
15.45 Wiadoności gospodarcze. 16.00 
„Nieco o ryżu ze śmietaną —  więcej o 
iyżu bez niej" nogadarka dla dzieci 
starszych. 16.15 Pieśni regionalne z 
Polesia r  wykonaniu <heru szkoły po 
wsrechoej w Dawidgró iku. 16-40 .dWO 
lat polskie} gościnności”” —  felieton
17.00 Koncert solistów. Konr 1 Źele- 
chowsk. —  śpiew. Rata' Halber —  
wiolonctela. 17.50 „Polskie sieci na 
Atlantyku” pogadankn. 18.00 „Skrzyn­
ka techniczna l .i ió  Wiązanki melodii 
^pbriy). ly.O'i Audycja strzelecka p. 
t. ,',Dv nbtzu po zduwie 19.40 Po­
gadanka sportowa. 19.50 Wiadomość 
Sportowe. 20.00 Muzyka rozrywkowa 
W wykonaniu Orkiestry W  leńskiei.
21.00 Muzyk* taneczna *  wykonaniu 
Orkiestry Wileńskiej z udziałem Ma­
rian? W'awrzkowicza (refreny). 21.45
B rwa o Chorążanky ’ — opowiada­

nie Evgmunt;i Kaczkowskiego f i) 
2200 Recital śpiewaczy Flory Mou- 
laert -  Maes. 22.35 Cezar Franek ( pły­
ty)-

W ARSZAW A n (Mokotów)

1300 Muzyka rozrj, kowa (plvty)
14.00 .Parę informac:i” '4.05 . ,- :are 
nnotoje" 15.10 „Życie kuliur-ne nto- 
l,cy” 15-15 Orkiestra i s ń scj jrieaician 
slćiej „l
domości aportowe. _ _ .
Ka (płyty) 23.00 „Zmierzch reportażu r :. w i o r. i.? <o łjn#t*'

PHILIPS!
IBDjR A D 1

WTorek, dn. t czerw ca

6.15 Pieśń „Kiedy ranne wstają zo­
rze"”. 6.18 Gimnastyka 6.38 Muzyka 
(płyty). 7.|0 Muzyka (płyty). 7.15 Au­
dycja" dla poborowych. 7.35 Muzyka 
(płyty). 8.00 Audycja dla szkól. 11.30 
Audycja dla szkól: „Wycieczka z przy 
godami” — obrazę1- słuchowiskowy.
11 57 Sygnał czasu I heinał z Kiakowa. 
12.15 ,,Skrzviika roln cza'”*. 12.25 I-tk. 
ki koncert Olk. Wojskowej. 15.45 Wia 
domości gosriodarcze. 16.o-, Auiycja 
dla dzieci: ,,C/.vm jesł twój tato ś? —  
ogrodnikiem'’. Transmisja ze Sztooty 
Ogrodniczej (z Wilna). 16.20 Pitśni w 
wykonaniu Chótu Podchorąź”Ch Sani­
tarnych. 16.45 .Droga do Burkutu” —  
odczyto 17 00 Trio salonowe P. R. 
17 5u Akmalna pogadanka lu-ystycz- 
na. 18.00 Przegląd aktualności finanso 
wo - gosnodafczych. 18.15 Ork estra 
Alfreda Camnoli i treloac Mrckey 
Mouse (płyt; ) 19.00 „Dwaj złocLńsjt ’ 
—  skecz. 19.15 Współczesna pieśń rói 
nych narodów Maria Sokół — sopran, 
AntBi Rudn.cki —  fortepian. 19.50 
Wiadoriiości sportowe. 20.0u Koncert 
z Parku Helenów w  Łed2 . 20 58 „Wia 
djmuści rolnicze". 21-05 ..W lasku wie 
c!eń?k-'m” - w wyk. Krakowskiego 
Kwartetu Schrammta. 21.45 Bitwa o 
Cho-ażankę” —  opowiadanie Zygmun­
ta Kaczkowskiego (11) 22.00 Muzyka 
angielska (płyty).

W AR SZAW A II (Mokotów)

13.00 Muzyka rozrywkowa (otyty).
14 00 ,Parę informacji”. 14-05 Moza-
ka agmentSw kameralnych (riyt',’)-
15.00 Reporiaż z życia. 15.15 K_ncęrt
sol -tów 22.0*) WiuJomośc. sportowT.
22.05 Muzyka lekka , otyty) 23.00 ,.G-
powiadanie Józeta Pilsudsk.ego t cza

La Śca i” (otyty). 22.00 W ia -! sów jego pobytu w Szpitalu więzien-
Ua bcau pty y  M(Jzyk_ ]e;. , nj-m w rttrsburyu” —  fragment z

• * "  trewydanych, pamiętników Stanisława
-  szkic Utuacki. » '  13 Muzyką t*n«cz Szatańskiego' 23,15 Muzyka aaecz-
na (płyty  ̂ na‘

ZM ^LNIENIF OD Cl A
Ostatnim rozporządzeniem m.nistra 

Skarbu przedłużono o jeden miesiąc t 
do 30 czerwca r. b zwolnienie od 

da kukurydzy i końsiciego zęou.
OZNACZANIE SKÓR W HANDLl' 
Ukazało się rozporządzenie Radv Mi 

nisirów nakazujące wprowadza..ie do 
handlu ietalicznego skó. miękkich, 

cznie oznaczanych nazwą firmy 
ukującej oraz określeniem miar> 

ich powierzchni.
Oznaczę a ue winny być trwale, a 

sprzedawać skóry możnr ledyrre we­
dług miary powierzchni.

SPŁATA Z a LEGLu SCI 
a M i JBEZPIECZa l NIa CH 

Zaktad Ubezpieczeń Spol»cznych o- 
kólnikiem Nr. 59 zezwoli; ubezpiecza, 
niom społecznym r.a przyjmowanie od 
pracodawców papierów proceniowych 
na pokrycie należności z tytuiu skiadek 
ubezp eezemowych, powstałych przeć 
dniem ł .tycznia 193o r. Do ztlegiuści 
tych wliczane będą również odsetki

zwłoki, kary . grzy ny weatug stanu 
z dn. 3i grudnia 1935 r Pamerj7 pro­
centowe przyjmowane będą począw­
szy od dn. 1 czerwca ’ 93" r.

USTAW O D AW STW O  
GOSr ODARCZE 

Ukazał się Dziennik Ustaw R. P. 
Nr. 39 z dn. 29 b, m., w którym opu­
blikowano m. in. następujące rozporzą 
dzenia i obwieszczeni o charakterze 
gospodarczym:

Rozp. min. Skarbu z dr,. 21 maia 
1937 r. w po ozum.eniu z ministrami: 
Przem. i Handlu oraz Roln. i Reform 
Rom. w sprawie zmian rozpoi ządzema 
z an. 12 kwietnia b. r. zwolnieniu 
od cla kukurydzy 1 końsl mgo zębu.

Obwieszczenie min. Opieki Spoi z 
dn. 20 kwienia b. r. w sprawie ogło­
szenia jedr.outeg i teksto rozporządze­
nia Prezydenta R. P. z an- 27 pażdzier 
nika 1933 r. o komisjach rozjemczych 
do załatwienia zatargów zbiorowycf 
pom.ędzy pracodawcami a pracowni­
kami w przemyśle i handlu.

gruniow»gc za rok i*j37 ao anto. 15 
czerwca bieżącego roku- W  zwiąi ,;u z 
tym Ministerstw*- przyznato oonifika- 
ty w  tym podatki tym płatnikom, ko­
rzy do dnia 15 czer wca b. r. wpłacą 
pierwszą ratę podatku całą lut częśc 
onigiej Ry. Piątnicy którzy wplccj 
całą drugą częśr podatku uzyskają bu 
nifikatę w  wycoi.ośc' 10 proc. ot sumy 
wpłaconej przedtt •mlnowo, to jecł od 
drugiej taty podatku Ci zaś, którzy 
wpłaca czyść irugiej raty, uzyskają 5 
procent bonifikaty.

Płatnicy, którzy nie otrzymają do 
dni* 15 c_crwca. nakazów platiiiczych 
na podatek gruntowy, powinni wpła­
cie do dma So czerwca b. r. celem u- 
zyskania boitlfikaty, całą piezwazą ra­
tę podatku gi-untowtgo oraz cał. lub 
część drugiej raty tegoż podatku w  
wysokość wymierzonej im ca iOk 
1936. Bonifikam przydzielona tym pła 
tnikom wymierzana będzie w wysoko­
ści 10 procent po zapta ,vniu całej. >- 
raz 5 procent po zaolaceniu części 
drugiej raty.

stw a; a  cóż w idzi? O to Polacy  
zdecydowanie p rzegryw ają  do in­
nych. W idz  nabiera złego przeko­
nan ia o nporcie polskim i  d la  
sportu jest już stracony, na na­
stępne zawody na pewne nie 
przyj dzie.

T ego  roazaju propaganda dzia­
ła rówtiież zabójczo na zawodni* 
ka, którtgo ,napom powane “ na­
dzieją ' zwycięstwa, a  który na ­
stępnie u legł gładko swemu p ize - 
clwnikowf. O dbiera to w iarę  w e  
własne siły  i wole zwycięstwa na  
przyszłość, tym bardziej, i e  po 
przegranej cł którzy w łaśn ie n a j­
więcej zawinił* rozpowszechnia­
jąc  fałszywe opinie, zaczynają  
nagonkę na zawodników, zw a la ­
jąc  całą w inę na nich, a  ich trud  
i wysiłek nazyw ając „kompromiu 
tac ją " przypisując przegrani, ora  
kowi am oicji lub  lenistwu. N ie je ­
dnego zawudnika w  ten oposób 
wykończono.

N ie  dziwim y się pewnemu od­
łam owi prasy, zwanem u prasą  
brukową, że leri na tego rodzi • 
iu  sensację. Natomiast, smutnym  
jest, że biorą w  tej szkodliwej za ­
baw ie udział o fic ja ln i przedstaw i­
ciele naszego spo: -tu.

Jako przykład szkodliwości te­
go todzaju metod postępowania 
“ wystarczy wymienić ostatni mecz 
tenisowy Polska —  Czechosłowa­
cja, który zdipopu laryzow ał poi- 
ski :eniu w  oczach publiczności 
w łaśn ie dlatcgu, żt o fic ja lne w ła ­
dze Zw iązku Tcniacwego re n u j 
m owały go jako spotkatii< m ożli­
w e do zwycięstwa. Tymczasem z 
góry  było wiadome, ż t  Czechom  
musimy ulec.

'ST
, T i  sam a historia powtarzi sife 

z meczem kajakowym Polska —  
Niem cy. Znow ut ukazały się oś­
w iadczenia w ładz Z ł  iązku k t ja ­
kowego pod szumnym tytuiem  
„Możemy zwyciężyć m is.rzow  O -  
lim piady", i( przecież każdy orien ­
tujący się choć trochy w  sporcie  
w ie dobrze, że epotkanie to musi 
się skończyć porażką polśki, gdyż 
Niem cy reprezentują bardzo w y­
soką klasę, a polski sport kajako­
wy jest jeszcze w  powijakach. D o ­
praw dy nasuwt się pytanie, cz r  
to tak olbrzymia ignorancja i lek­
komyślność, czy p<> prostu nie­
uczciwość.

N a  m arginesie możemy dać  
mały przykład z zagian icy  Mecz 
piłkarski reprezentacji F ranc ji z 
jedną z czołowych drużyn lig i 
angielskiej byl reklam owany ha­
słem „Przegram y, a le nauczymy 
się walczyć-" . N a  meczu było  
70.000 widzów.

Jakie to dalekie od naszych za> 
bagnionych stosunków.

WIADOMOŚCI  2  T O K U

W y n ik i  g a n i t w
Gon. 1. Dyst. ssnO m nagi 3.090 

zl. Ploty: • Husan j. Dylik 2 Nurt
(7.5), Nidzica zdyskwalifikowani, 
jeżd-iec spadł, wyc. Rodin. vygr. w 
3 min. 18 *ek. o ( dl. Tot. u  ii.

Gen. 2, D*st 2190 n* nagr. 1.800 
zt: t. Krzemień, ź. Stasiak, 2. Tezie W
(19.5), wyc. Jeszcze- raz. Gotfil, wygr. 
w 2 min. 15-5 s łatwo o 3.5 dług. 
Tot 5-50 zi

Gon. 3. Dyst. 2100 m nagi 1-600 
zl.: 1. Liktor, ż. Jugoduńsk*, 2) Go- 
vil (5-5), 3- Canzona (b6-5), i- Ge­
stia (237), wvc. Magenta, Luminata, 
Rosa, B e Boy. Ama, lgnis. Wygr. 
w 2 min. 16 s o 3/4 dług. Tot. 10, 
franc 5 i 5 zł.

Gon. «  Dyst. i60n m nag. 1 40o 
z!.: J. Kate Ferry, i. Stasiak, 2- 
Gtog (3f)- 3. Nenda (42). wye. Silj- 
na, Ivresse, wygi w  1 min 4I .5 s. 
łatwo o 6 ulug. Tot. 5 50 z!-

Gon. 5. Dyst. 2400 m. ragr. 2.000 
z!.: 1. Czersk, ż. Fomienko, % Milo, 
(20-5), :■ Ofriawa G8.5), 4) Jarosław 
( 15). 5. Orgis pod zertr. Wygr w 
2 min. 34 s. l*tvo  o 1 dhig- Tot. 9.3O, 
,franc. 6 i 8 zk

Gon. 6. Dvst. 1600 m. nagr 2 )00 
zl.; 1 Jentca, ż Oarnei 2. Lulu 
(31.5), 3. Nota (8) 4. D ęb i* (41-5), 
.- Pisrwszy Konsul (225) 5. Karela 
Picton (26-5), wycofana Prokne. 
Wygr. w 1 min 3) 5 set pewnie o 
3 tiU g. Tot 93-50. franc. 32-50 —  17- 

Gon. 7 Dyst, 16O0 m. nagi 2.200 
zł.: 1. Civun, i  Gili, 2 Land J aay 
(12 5), 3- łkana (38), 4- ExccdS)«.

5- Ma gema (29). Wyc- Lant 
Night i Nicotine Wygr. w 1 mir.. 4! 
s. łatwo o 1 dług. . <ri. 11.5, franc 
7 _  8 zl- 

Gon. 8 Dyst. 2200 m. nagr. 2 200 
zl.: i. Dal, ż. Gil!, 2- Wilia (f4 t 3- 
Nieporęt ile ) i Navy Cut (80-5)- Wyc 
Noceur, Irata, Primavera II, S j no- 
sierra, Parnar i Newmarket Wygr 
w 2 min. 2? s. tatwo o 3 dług. Tot. 
l i 5, franc. 6-5 —  6-5- 

Gon. 9. Dyst. 160<> m. nagr. 1.400 
zł.: 1. Domena, ź Gili, ?■ Narocz 
(24), 3- Narbena (16). 4■ Saperment 
(33), 5- Sulimka (386,5). 6 Baghere*

J ę d r z e j o w s k a  p o k o n a n a  p r z e z  M a th le u
W  sobotę po południu w pólfinaio- 

\ ym meczu tenisowym o mistrzostwo 
Francji Jędrzejowska spotkała się z 
najlepszą rakietą Francji, Mathieu. 
Polka mzegrału ulecz po ciężkiej i rów 
nej walce 5:7, 5-,7,

W  półfinałach gry pojedynczej pa­
nów Henkel pokonał Lestremeau 6:1,
6 4, 6:3, a Ausrir wygrał z Boussusem
7 5. b :l, ' :b, 6:3.

W  drugim pódinale aar SperFng 
pokonała de la Yaldene ótl, 6:1.

Kronika sportowa
ZW YCIĘSTW O  PO LAK A  

W  B tc A Z ^ U
Szeroko znany w  Brazylii kola—, 

polaki, Grzegori Sioikowski, który od 
paru ia„ dzierży miiŁzostwo stano­
we, odniósł nowe zwycięstwo 1 Pe- 
lotas, zdobywają- pierwsze miejsce 
w wyścigu na 60 kim. oraz pierwsze 
lniejsce w biegu szybkości na ióOO 
mtr. W  tej oetatriej konkurencji Po­
lak ntoał czas 1:32 min.

SPORT POLSKI W  BLLGII 
W  narodowym biegu na przełaj etm 

Stacji polskiej w Belgii na dystansie 
w N. Jorku na 5 dni przad 'termhiejn 4400 mtr. zwyciężył Ra‘ ajczak w
walki. Acz k o ! wiek w myśl decyzji czasie 15:03,4 min. przed Jakubia-

PO R AżK A  iRW EGIl
W  stolicy Norwegii rozegraiij zo­

stał międzypaństwowy mecz piłki 
nożnej Norwegia — W loch v Zwy- 
rfęlryli Włosi 3:1 (2:0). Widzów 30
tysięcy.

B ILETY SPRZEDAJĄ, ALE  
M ECZU PE W N O  * I E  BĘDZIE  
W związku z zapowiedzianym na 

an. 3 czerwca meczem bokserskim 
o mistrzostwo fwiata '"chmelliny ■ 
Braddock, przedsprzedaż biletów cie­
szy się dużym powodzeniem.

Nowojorski komisja bokserska po­
leciła B^addockowi, aby zjawił *ię

komisji nowojorskiej, Braddock po­
zbawiony będzie tytułu rrustiza o He 
nie stanie do walki ze Sehmellin- 
(riem. Ame-ykanin wciąż jeszcze do- 
maira się zmiano tmminu na póź­
niejszy i prowadzi trening przygoto­
wawczy io spotkania z Louisem. 
Mecz Schmelling -  Braddock pozosta

kiem i Roguszczakiem

ta i l87). Wygr. w  1 min. 43 s. wy* je więc nadal pod znakiem zapyta- 
3/i dług. Tot. i i ,  franc. 7. —  9, ‘ nia.

W MINSKil WAZ.
/.aprenunierorrać „ A  H C * tuoznt 

u p. M ieczysława Kojro  

ul Warszawska 97.



Na 165 ABC -  NOWINY CODTTflNNF Sir. b

KONSZACHTY
SCHa CH TA

Z ok azji o tw a rc ia  p aw ilonu  
n iem ieck iego  n a  w y sta w ie  pary- 
M le j  w y g ło s i! p o lity czn e  prze­
m ó w ien ie  m in . f in a n só w  R zeszy  
H ja liu ar  S zach t M ow a jeg o  s ta ­
n o w iła  pew nego rodzaju  zach ętę

Ż y d  -  d y k t a t o r e m
n a  r y n k u  m i ę s n y m  #  L u b l i n i e

Niektórzy urzędów! „spece* od 
sp.aw mięsnych, piszący obecnie 
uczone na ten temat książki, a kiedy- 
indziej publicznie przyznający się do 
tego że jeszcze przed kilku laty o 
tych sprav ach nie mieli żadnego po­
jęć a, ubrdali sobie w  swoim czasie 
i e  r.ajwhściwszą instytucją publiczną 
do regulowania rynku żywca i mię

d o  rozp oczęcia  z  N iem cam i roko- “  i™ L u ł<j ! l a mięsna> b°  widocznie
w  owych jeszcze zresztą tak medaw-w af. gosp od arczych , rów n ocze­

śn ie  jed n aa  w y a u n ię ie  w  n ie j zo ­
stały b a id zo  s i ln ie  p octm aty  ko­
lo id a ln e .

.N ie m c y  są  Jednym  w ielk im  
państw em , eu rop ejsk im , n ieposia- 
d ającym  k o lon ii oraz bogactw  n a ­
turalny ch, zd o ln ych  do w y ży w ie ­
n ia  i za op atrzen ia  należytego  
iy n k u  w ew n ętrzn ego . S tan ow i to  
b ezsp rzeczn ie  d u że n ieb ezp ieczeń  
s iw o , n ie  ty lk o  d la  sam ych  N ie ­
m iec. K ażdy kom u leży  na  sercu  
pokój eu rop ejsk i, w in ien  o tyn. 
p am iętać*.

T ak! b y ł m n iej w ięce j p rzejrzy­
s t y  bardzo se n s  p rzem ów ien ia  
fezacnta. D a isze  z  n ieg o  w n iock i 
n ie tru d n e  je s t  rob ie  d ośp iew ać . 
W zw iązk u  z  tym  jed n ak  i my 
zd a ć  so b ie  m u sim y opraw ę, że  
rów n ie  jak  N iem cy  i P o lsk a  n ie  
p o sia d a  kolonii, i  ż e  k on ieczn ość  
u zy sk a n ia  ich  je s t  rów n ie  s iln a  i 
rów n ie  n a g lą ca . I że  n ie  w y sta r ­
czy  Ła jed y n ie  L ig a  K olon ia lna  
i  u rządzon e prze n ią  im prezy.

nych czasach kanceptja wprowadze- 
n.a u nas wz irerr zagranicy kas tar­
gowych nie mieściła im się w  głowie.

S ^ k A W A  
ABISYNSF.A

O św iad czen ie  
P oisk i w G enew ie że  u w aża  sura

War>zewa, Lubi n, ŁuJi
W  w-yninu takiego „nastawienia*, 

któr. przyjęte tostalo przez czynniki 
decydujące, powstał- p.zed 7 laty 
Rieiua mięsna w Warszawie, potem 
już znacznie później w  Lublinie, ostat 
mo fo iiu je  s ę  usilnie powołanie da 
życia giełdy mięsnej w  ł  oazi.

O  giełdzie mięsnej w Warszawie, o 
tym czym była ona dotychczas — w y­
powiedziała swój pogląd jut me ty l­
ko opinia publiczna, lecz i sąd w' mo­
tywach głośnego wyroku w sprawie 
prasowej, potępiającym niedwuznacz­
nie działalność dotychczasowej dyrek- 
cj. stołecznej giełdy męsnej

Nie mniej mimo tego stanowisko 
dyrekcyjne pozostaje dotychczas w 
tych samych rękach a z faktów, od­
słoniętych przez przewód sądowy, 
czynniki powotan* nie wyciągnęły 
zaanych konsekwencyj ku powszecn 
nemu zaum eniu opini publicznej, któ­
ra jeszcze mimo wszystko nie odwyk­
ła od pojęć doorych obyczajów i ładu 
prawnego.

Cnybiony argument
Argumentem, którym zazwyczaj 

szermują czynniki kierownicze giełdy
warszawskiej przy uzasadnianiu swo­
ich roszczeń o rozszerzenie kompeiea- 

p rzeu staw ic ie la  cji giełdy na teren . stołecznego rynku 
mięsnego, jest usiłowanie udoM od- 

,  . . i nienia, że giełda mięsna w Lublin e,
T ę  ab isyńską za  os l_Łeczn ie  za ła- nje ,na ]ęasj- Targowej, wyw ią-
ta io n ą  p rzy jęte  zo sta ło  pracz suje się ze swych funkcyj z całkowi-
w szyA tkich oez w ięk szego  zd z iw ię  
n ia  czy  za strzeżeń . Sp raw a jest  
bow iem  ch yb a  ju ż  d oscatecziiie  ja  
6iia i  w y starcza jąco  przesądzona  

sk oro  od p raw ie  roku zaprow a- 
Izona zasta łe  w  ca łe j A b isy n ii ad 

m in is tr a c ja  w ło sk a  i skoro obroń­
c y  o sta tn ieg o  n egu sa  n ic  p o tra fią  
fa k to w i tem u p rzec iw sta w ić  ja- 
IdchLolwIek rea ln y ch  argu m en ­
tów .

K oła , k tó n  p rzec iw sta w ia ły  s ię  
u zn a n iu  d ok onanegc przeU ro­
k iem  fak tu , n ie  lic z y ły  zresz tą  by 
n a jm n ie j n a  jego w tak iej czy  in ­
n e j drodze u n ice s tw ien ie , a  jedy  
n ie  n a  w p row ad zen ie  do polityk i 
m ięd zynarodow ej artuęozanj i 
n a  w y g ra r-e  n ~  tym  sw y ch  w łas  
n y ch  eg o is ty czn y ch  in teresó w .

I d la teg o  dobrze s ię  s ta ło , że 
p r z e d S v jv lc ie l P o isk i. jako pierw  
s z y  p rzec iw sta w i! s ię  jakim kol 
w iek  próbom  od grzeb yw an ia  za  
ła tw io n ej Już — w  ten  czy  in n y  
jp o só b  —  k w estii.

'"głośc rozwija już swoją działalność 
Lubelski Związek producentów trzo­
dy i bydła, który .skutecznie konkuru­
je z giełdą, organizując lokalne spędy 
trzody, v 0bec czego na teren giełdy 
trafia tylko t- zw. irznda, któ.a do­
starczana jest spędem z najbliższych 
okoiic Lublina lub arogą kołową bez- 
pośredn o przez rolników.

Tutaj pcśiednietwo handlarzy po­
zagiełdowych jest w  znacznej mierze 
wyeliminowane, panoszy się ono na­
tomiast nieomal niepodzielnie w za­
kresie bydła i cieląt.

Czynnik decydujący —

p. G o ld le g
Na giełdzie czynnych jest dwóch 

maklerów —  Goldberg i Czarnota, z 
których pierwszy jest na rynku czyn- 
n.kiem tak decydującym, że rolnicy 
i.ie mówią o g eldzi-, lecz zazwyczaj 
mówią, że wiozą trzodę do Goldber- 
ga — że Oaldbęrg im płaci etc Po­
wszechnie daje się słyszeć że giełdą 
mięsna jest wygodnym parawanem 
dla Goldoerga.

Goldberg skupia, wiaściwic mó­
wiąc, w  swym ręnu cały komis i pro­

wadzi specjalną politykę cen. Dyktu­
je on nieomal ich poziom, różnitzku 
jąc je na niższe dla żywca z bliższych 
okoiic, wyzsze dla dalszych, mne dW 
odoiorców _  miejscowych branży- 
stoiy mięsnych, inne dla bekoniarui 
Poeisa et co., a inne jeszcze dla to­
waru, przeznaczonego na dalsze ryn­
ki ną jow c.

W’ tych warunkach oczywiście real­
ne znaczenie notowań cen giełdowych 
staje się dosyć problematyczne.

K r e d y t  -  t e ż  « .  G o i a b t r g
Aitcja kredytowa gieloy mięsnej w 

Lubanie idzie również przez ręce ma­
klera Goloberga, który udziela bez­
procentowych krótkoterminowych (2 
— 3 dniowych) pozyczeK branżystom- 
detalistom, umiejętnie obracając su­
mami, otrzymywanymi do dyspozy 
cji na zakup żywca od bekon arn, 
Poeisa, względnie od kupców, w yw o­
żących żywca na aalsze rynki krajo­
we lub na eksport.

Ostatnio giełda zorganizowała ak­
cję rozrachunku pomiędzy sprzedaw­
cą ,a nabywcą. Jakkolwiek nie nosi 
on charakteru przymusu przepisowe­
go jak w  K ase  Targowej w  Warsza­

w ie, nie mniej dzięid przemożnym 
wpływom Goloberga mcż.ii oczeici- 
wać, że rozrachunek stanie się funk­
cją powszechną na rynku mięsnym 
lubelskim

Caty szereg powyższych funkcyj 
giełdy w  Lubi.nie wykracza właściwie 
po za 1 amy jej statutu i ściśle mó­
wiąc, nie znajduje oparcia wc właści­
wych przepisach prawnych

Wn oski
Ten anormalny star rzeczy na ryn­

ku mięsnym w  Lublinie, gdzie istot­
nym dyktatorem rynku jest żyd Gold­
berg pod płaszczykiem swej działal­
ności maidersKiej, w-ymaga gruntow­
nego uzdrowienia ,

Najwłaściwszą chyba drogą byłaby 
tu likw aacja giełdy mięsne; , pmvo-

K O L C E M !  
R Ó Ż

$ZW EJ1 
NA TY ŁA C H

„Nie widziałem ani jednego 
spa<oneąo dworca, ani jedne­
go wysadzonego w pow łi ze 
mostu" pisze w swych kores­
pondencjach hiszpańskich je­
den z czołowych publicystów 
„Warszawskiego Dziennika 
Narodowego" dla wykazania, 
ze „aż dziw, jak mało zniszcze­
nia w Hiszpanii przyniosta
wojna domowa4'

Z fotografii jednak, zamie­
szczonych w pierwszym lep- 

’ K S ;  « » »  fi cza.yp.irMe
Targowej, a oczywiście kiaruwanej 1 n a r o d o w y m  p r z e n o n a c  s i ę  t n o -
przez powołane czynniki fachowe 

Z  tego też względu zagadnieniem 
tym w.nien by p zed wszystkim za­
interesować się Państwowy Bmik Rol­
ny, w  ramach zaaań działalności któ­
rego leży m. in organizowanie rynku 
pronuktów rolniczych w  kraju.

Ooserwator.

O f i a r n i  P o i  a c y
P o ż y t e c z n y  a d r t  ń

‘Z B ecezh .tC  'u x u ...

P R Z E P F A C O W A S l
Sprawozdanie Najwyższej 

Izby Kontroli opisując Mini­
sterstwo Komunikacji na stro­
nie ik podaje cały szereg cha­
rakterystycznych cyfr dotyczą­
cych zadłużenia innych kolei 
w stosunku do nas.

1 tuk: koleje niemieckie by­
ły nam winne na dzień 10 lu­
tego 1936 r. 66.812.3U1.S3 zt.. 
koleje rumuńskie 2.9ó2.35i,19 
zł., bułgarskie 68.292 53 zł, ko­
leje czechosłowackie za nieu­
regulowaną dotychczas należ­
ność kosztów trakcyjnych 1 
stacyjnych za okres od 1918 do 
1928 r. 359.86929 dolarow i 
322A19.90 l oron za rok 1931.

Ogółem więc nasze nulezao- 
ici wynoszą przeszło 7.2 milio­
ny złotych. Ładna sumka pra­
wda?

Pozornie biorąc dopuszczę-

tym powodzeniem,
Kto jednak zachce bl żej przypa­

trzyć się tym stosunkom od strony 
praktycznej, ten siłą rzeczy zmuszony 
będzie przede wszystkim stwierdzić, 
że rynek mięsny w Lublinie jest tak 
mały, iż tworzenie tam obok giełdy 
jeszcze innych instytucyi, nie pokryło­
by nakładów i że raczej właściwym 
byłoby zlikwidowanie giełdy ni ,snej 
w  Lubi nie, a powołanie do życia na 
jej miejsce Kasy Targowej, aby utrą­
cić rozwielmożńone pośrednictwo ży ­
dowskie, eksploatujące i rolników 1 
spożywców. •

Rynek lubelski
Lublin, jako ośrodek spożywczy 

jest 10 razy mniejszy od Warszawy, 
a zarazem przeciętna zdolność spo­
żywcza na głowę mieszkańca jest tam 
niższa n i  W stolicy państwa. Roczne 
zapotrzebowanie spożywczt Lut lina 
określić się da w wysokości ok. I5OG 
sztuk bydła rogatego, lo  tys. cieląt i 
20 tys. sztuk trzody chlewnej.

Pczatym przez targowiska w  Lubli­
nie, jako przez rynek otwarry i t  zw  
przelotowy (w przeciwieństwie do 
zamkniętegp charakter, Btoitcznego 
rynku mivsnegoj przechodzi jeszcze 
drugie tyie ilości cieląt i zwta. cza 
trzody chlewnej, kierowane oąa i na 
użytek miejscowej beKoniarni Poles 
et co. bądź też na dostawy do Łodzi 
i  do Zagłębia górn czego.

Właściwym rejonem zasiągu gieł­
dy mięsnej jest powiat lubelski, po za 
promieniem bowiem ok. 35 kim

(g . ) .  O dbyty  n iedaw ne z ja zd  le­
g io n is tó w  za in te resow a ł p S in- 
gera , k tóry  ro zw ió d ł się nad nim  
szeroko w  „N o w y m  D zien n iku *.

Zły w  atr wie e
P . S in ge r  in teresu je  3ię szcze­

g ó ln ie  tym , co się dzia ło  za ku li­
sami

Przywódcy mieli możność już 
kilka miesięcy temu zauważyć tzn 
zwrot na prawo, zapoznać się z o-
świadczeniami płk. Micdzjriskiego, 
zaobserwować zmiany w  admini­
stracji:. Teraz w ięc zainteresować 
ich mogły tylko praatyczne rezulta­
ty iej akcji, zagadnienie, czy praca 
wydała plony, czy udało się pozy­
skać enuecję, zdooyć O. N. R.

Naczelny komendant płk. Koc 
wyjaśnił, że zarzucono mu, ii na 
siaduje obce wzory, że odstąpił od 
ideologii Marszałita Piłsudskiego. 
Na zabraniu wysłuchał kilka 
osn ych, skierowanych do niego py­
tań. Odpowiedzi zaś udzielił nie ty­
le płk Koc, He płk. MietiiiOski. 
Powtórzył on swój referat, w ygło­
szony w  przededniu ogłoszenia 
deklaracji nowego obozu, jeszcze 
raz wskazał na konieczność pozy­
skania młodzieży, która jest nacjo­
nalistyczna

Delegaci przyjęli do wiadomości, 
t* oświadczenia z kuluarów Nie 
dyskutowali, zaakceptowali spra- 
wozuanie płk. Koca. Teraz wraca­
ją do swoich oddziałów, by uspo­
koić niezadowolonyih w  Kiakowie,

Lwowie i Warcrawle, by powtórzyć 
argument o „taktycznycn w zglę­
dach*. Praca oędzie ciężkc Przez 
długie lata prowadzoro walkę z en 
dekami, a tu trzeba wyciągnąć 
dłoń do endeckiej nuodzieży. A  je 
dnak tak się stanie. Wszystkie od­
działy podporządkują się, opozycja 
długo nie potrwa.

C harak terystyczn e, że  żydzi 
bezustann ie  w ie tr zą  w  P o lsce  za 
n iepoko jącym i d la  n ch zm iana­
mi.

S w .c A S i  h u l a c y

W  p rzew idyw an iu  c iężk ich  cza­
sów  notu ją  dziś  każdy ob ja w  iy -  
d o fijs tw a  w śród  Po lak ów . P ie r -  
rot d z ie li s ię  ze sw ym i c zy te ln ik a ­
mi w  „N a s zym  P rz e g lą d z ie *  ra ­
dosną w ieśc ią .

Na liście ofiui, wplai onycn do 
administracji „Naszego Przeglądu* 
na rzecz żydów Drzesklcn —  znaj 
dujemy również nazwisaa Pola- 
ków-chrześcijan W  masie naszych 
stałych czytelników znajduje się 
wielu światłych Potaków, interesu 
jących się problematyką żydowską, 
r.„szą poiityną i Kulturą, wrażli­
wy tli na krzywdę luazką okazują 
cych swą sympatie i poparcie wszy 
stkim, potrzejującym pomocy, bez 
wzgłęau na 1 óżrice wyznaniowe 
czy narodowościowe. Ofiary przez 
nich zlozone dla nieszczęśliwych 
żydów PrzesKich —  mają specjał-

3  @ r o ź ń @ . p  o ż a r $ ?
w  w u j .  B ia ło s to c k im

ną wag“  ł szczególnie wzruszającą 
wymowę™

F a k ty  te „m a ją  spec ja ln a  w agę  
i s zczegó ln ą  w ym o w ę ", tym  bar­
d zie j, że c i „ś w ia t li  P o la c y "  nie 
ty lko  nie d a lib y  g ro sza  na em i­
g ra c ję  żydow ską, a le  ta k ie  np. 
na ra tow a n ie  ch łopów , w yzu tych  
z z iem i p rzez  l ic h w ia rzy  żyd ow ­

skich.
O dda s ię  tym  „św ia tły m  P o la ­

kom " p rzys łu gę, gdy  k iedyś n a ’ 
ok ręc ie , p łyn ącym  pełną  parę na 1 
M adagaskar, św iec ić  im będzie 
gw iazda  Syjonu .

Fabryka konserw
K on se rw a tyw n y  „C za s " , który 

przed  k ilku dzies ięc iu  la ty  kon ser­
w o w a ł po lsk ie  tra d yc je  szlach ec­
kie, dziś pozosta ł nadał konser­
w a tyw n y  f konserw u je  tradyc je ... 
łódzk ie. N ie  w ięc  d z iw n ego , że 
śm ierć  n a jw iększego  z rek in ów  ( 
ustroj'u k ap ita lis tyczn ego , Johna 
R o ck e fe lle ra , dala mu sposob­
ność do paneg iryku .

Zmarł jonn Rocketeuer, poatać 
dziś już i historyczna legendarni. 
Odszedł 1 7,o .ciek, którj w  życiu 
swym zrobił karierę niewątpliwie 
w naszych .zacactt najwspanialszą 
człowiek. Który początkowo otoczę 
ny ogólną r ..nawiścią i zazdroś­
cią, zdoDy* sonie stopniowo po 
wszeenną sympatię f szacunek.

C óż inn ego  p isa łb y  krakow sk i 
„C za s "  z p rzed  Jat k ilk u d z ies ię ­
ciu  po śm ierc i k tóregoś  2 P o toc-

żr.a jak dużym zniszczeniem 1 
stratami materialnymi okupi­
ła Hiszpania pierwsze 10 mie­
sięcy 1 Dojny domowej. Widać 
więc na nirh spalone d„my i 
dworce, zniszczone całe dziel­
nice, powysadzanc tv powie­
trze mosty i aroyń

Wnioskować z tego irzena, 
że publicysta ów, będąc zde­
cydowanym ideowym przeM- 
wnikiem udziału ochotników 
cudzoziemskich w wojnie do­
mowej hiszpańskiej —  z za­
sadniczych względów trzy mai 
się zdała od tcienu bezpośre­
dnich działań wojennych. nie 
chcąc dawać argumentów 
folksfrontowe.}  pi opagar.dzie.

Ż Y D O W S K A
p ł y w a l n i a

Pływalnia Legii na ul Ła­
zienkowskiej w tym roku 
bierze aż dwa złote za bilet 
wstępu. Ciekawe jak może 
tam chodzić dobrze sytuowa­
ny inteligent zarabiający aż 
2.)U do 3Ó0 zl. (a  takich szczę­
śliwców jest przecier niewie­
lu —  większość urzędników 
zarabia mniej). Wydamc 
przez nich kilkudziesięciu zło­
tych miesięczni, na pływanie 
iid to straszny luksus. To tez 
na piywalm widzi się prawie 
samych bogatych żydów i zy­
skuje ona coraz bardziej popu- 
’arną nazwę .żydowskiej 
pływalni". Czy me można te
no zmienić?

i>v_  a - .  <: SU W  i*r-

Ś W I Ę T O  P O  O K O W Y
Nasz kochany i ogólnie sza­

nowany przez wszystkich swo­
ich krewnych komisaryczny 
Ojciec Miasta wywiesił nowe 
ogłoszenia wzywające Uo ogu- 
mowania kół wozów, do jazdy 
stępa, nic wjeżdżania na tory 
tramwajowe i t. d.

Otóż to wszystko nic nie po 
może, aby jezdnia się nie ni-

r

i

kich, czy  T a rn ow sk ich ?  M jte m y  s : c - ' { Ui f<0I-t mwSt- b y ę  podku- 
, ię  t>pc ziew ać , że  u jrzym y  k i e - . , n n m n w n  n a d  kama a takie

B u m  cy Z a g łą o la
uzyskali pidwyżkę

Rekura zg łoszon y  przez o rga n i­
za c je  p rzem ysłow ców  gó rn ic zy c t 
Z a g łęb ia  b ą o ro w sk ie g o  p rz ec iw ­
ko osta tn iem u orzeczen iu  nad­
zw y c za jn e j kom is ji a rb itra żow e j, 
podw yższa jącem u  place ro lo tn i-  
kom  dn iów kow ym  pozosta ł bez 
u w zg lęd n ien ia , gd y ż  d ecy z je  a r­
b itra żow e  są ostateczne,

P odw yżka  plac o b ję ła  oko ło  80 
proc, w szys tk ich  górn ik ów , za ­
tru dn ion ych  w  kopaln iach  w Za­
g łęb iu  D ąbrow sk im .

P r z e d ł u ż e n i e
zgioszeft emsrytslnych
U kaza ło  s ię  rozporząd zen ie  R a­

dy M in is trów , p rzed łu ża ją ce  do 31

wany z trudem przez miejsc iw ą ; lom 
iyńską straż ogn owa zagrazai całemu 
miasta. VI'skutek dilnego wiatru w  bez 
pośrednim n ie>  .p'eczensiwie była za 
gioda Adama Chętmka znanego plsa- 
za i znakomitego znawcy Kurpiów, 

która ocalała jedynie dzięki gęsiemu 
zaJrzewKniu. Straty wynoszą około . .
6L tys. Nic ani 1  inwentarza '.ywtgu den z ratujących zostai ciężko 
ani ze sprzętów nie zdołano uratować, rzony.

Narwi >d deizena pioruna spłonęły J , n u fa K tu r y .
zagrody we wsi Jurkl. , , , , . . ,

VV drut 2.5 bm. wc wsi Jelenia Góra „C za s *  z g łęb ił bow iem  ju i do 
w  powiecie oOkulsk’m. wskutek zapró- cna ta jem n ice  p ra w d z iw ego  kon­
sz mis ognia w atodoie jednego 1  gos ­
podarzy wybacł-J pożai, który strawił 
10 gospodarstw w  rai z« sp*jzę!ami do­
mowymi. narzędz ami iciniczynii. Je- 

. . .  popa-

nie do takimjo zadłużenia m o - ! ^ 3 1938 roku teriDllł
nnidniihnń knnmnrl- ■ szan te  do w ysłu g i em eryta ln ejgłoby się wydawać karygod- .

nym zaniedbaniem naszych okresów  czyn n e j dw ała ln ości, 
władz kolejowych, ale tak p o - . z d e r z a ją c e j  do odzyskan ia  n .»-  
nyślec może ' tylko ignorant, pod leg ło śc i ? d s k i .  a s iw .e rd zo - 

n ie  znający stosunków panu- nej  p ze i nad i ie  s rzyża  N  epo- 
jącycu ńa naszych kohjach, j d leg lośc i, bądź M eda lu  N iep od le - 

jjt9 wiedzący ile mc ją na two- g łośc i. 
je j głowie dygnitarze kolejowi

Wstrzymanie ntcDu p’zetózowego
z  S z w d jc s r ii  do P j f s k i

S zw a jca rsk i zarząd  pocztow y 
p ow iadom ił nasze M in is te rs tw o  
P o c z t  i T e le g ra fó w  o w s trzym a­
niu ruchu p rzekazów  p ien iężn ych

z S zvra jc a n i  do Po lsk i. R ów n o­
cześn ie  zaw ieszon a  została w ym ia  
na p rzesy łek  pocztow ych  za pc 
b ran iem  z P o lsk i do S zw a jca r ii.

3 erw atyzm u  i  u sta lił sob ie zasa 
aę, że kon serw atysta  to ten, k tó­
ry  b ron i zaw sze  tego , co je s t  d z i­
s ia j. N iebaw em  go tó w  n a w et kon­
se rw ow ać  k ryzys

Pop ros tu  fa b ryk a  konserw . 
A d res  W a rszaw a , S zp ita ln a  12.

wa, konie policyjne jadąc na­
wet ostrym kłusem nie zosta­
wiają żadnych ślaciów na as­
falcie.

Lubującemu się w pocho­
dach i uroczystościach władcy 
miasta proponujemy urządzić 
,£tvięio podkowy" z uroczy- 
slym kuciem przez mego kom 
na Pl. Teatralnym Zast.

J u t r o  e g z a m i n y
n a ;U n iw e r s y te c ie  W a r s z i w s k i m

S a m i l o t  M e r m o z t f
s ir z e d a n y  na s zm e lc

1 jak strasznie są przepraco­
wani.

Mamy mianowicie tglkc je ­
dnego ministra komunikacji 
p Ulricha i zaledwie dwa wi­
ceministrów pp. Piaseckiego 1 
Bobkowskiego. Otóż jak wia­
domo min. Ulrich jest Preze­
sem Związku Związkuw Spor­
towych, co mu pochlantu ma­
sę czasu. Min. Bobkowski jest 
Prezesm Pol. Zw. Narciarskie­
go i opiekunem kolejki lino­
wej na Kasprowy Wierch, zaś 
Min. Piase-ki ma na swojej 
skołatanej głowie sprawę P y -

ramów i hamulców Wcsting- 
honse, a poza tym musi jeź­
dzić na wszystkie uroczyste 
poświęcenia choćby najmniej­
szej kładki przez jakiś stru­
myk

Nie można żądać ud ludzi 
żeby się rozerwali i mogli 
wszystkiego dopilnoumć. trze­
ba koniecznie dodać jeszcze 
najmniej z 2 lub 3 wicemini­
strów , którzyby mogli się za­
jąc sprawami kolei, i popra­
wić nieco opinię jaką się cie­
szy „Sportowe Ministerstwo".

B, BEZA. ,

Znan y kon struktor sam olotów  
inż. C ou zin et nabył na lic y ta c ji 
starego że laza  za sumę 12 000 
fra n k ów  sam olot M erm oze  „A r c  
en c ie l"  (T ę c z a ) ,  a s  k tórym  za z  - 
n iony p rzed  k ilku  m ies iącam i bo­
hater fran cu sk iego  lo tn ic tw a  do-

ABC W LUBLINIE
W L u blin ie  zaprenum erow ać mo 
żn a  „A B C “ lub n ao y w a ć  poje- 
dyń cze  egzem p'a>ze pism a *  
K sięgarn i P o lsk ie j •'lew ick iego. 
ul. K apucyńska L te le fo n  15 78

konał p ie rw szych  8 p rze lo tów  m ię 
dzy  E u ropą a A m eryk ą  połudn io­

wą.

W  ra z ie  gdyby  C ou zin et n ie  sta 
nąl do lic y ta c ji,  sam olot ten , w y ­
konany zresz tą  w  je g o  w arsztac ie , 
zosta łby  praw dopodobn ie  sprzeda­
ny za k ilka  ty s ięcy  i r .  w ła ś c ic ie lo ­
w i w ęd row n ych  ja rm a rk ów , k tóry  
stanał do l ic y ta c ji,  aby obw ozić  
potem  sam olot po F ra n c ji i poka 
zywmć go  pub liczności. „P a r is  
S o ir" , donosząc o te j l ic y ta c ji,  do 
m aga się, aby ten p am ią tkow y  sa 
m o lo t zakupiło państw o i um ieści 
lo w  muzeum  lo tn iczym .

N a  U n iw ersy tec ie  J. P . rozpocz 
ną się ju tro  we w torekr dn ia  I -g o  
cze rw ca  egzam in y  na w szystk ich  
kursach w ydzia łu  p ra w n ego  Jak 
w iadom o, w ydzia ł prawny je s t  j e ­
dynym  faku lte tem , gd z ie  w yk ła dy  
od czasu za jść  m arcow ych  pozo­
sta ły  zaw ieszone, a m im o to  stu ­

dentom  zezw o lon o  r a  sk ładanie 
rocznych  egzam in ów  końcow ych  
w  zw yk łym  term in ie .

Studenci p raw a , u da jący  się 
na ucze ln ie  d la sk ładan ia  egzam i­
nów, w/puszczeni bedą na teren  
ucze ln i na podstaw ie  Jegitym acyj 
akadem ickich.

Ulgowa prenumerata „tyowegs Ła d u 1
dla p r e n u m e r s t c r A *  „ A B C■ u

Podróżuj samolotem

Aby um ożliw ić  jak  n a jw ięk szej ilo śc i prenum eratorów  dokładne
z a p o z n a n ie  s i ę

z program em  narodow o . radyl-ainym , 
z zagad n ien iam i p o lityk i po isk iej, 
t  przyszłym  ustrojem  P olsk i, 
a program em  reform  społecznych
i ze  w szystk im i zagadn ien iam i politycznym i, sp o łeczn yu,j A go. 

spodarczym i w sp ó łczesn ej P olsk i
A d m in istracja  narodow o » rad yk a ln ego  m 'e f 'vczn ika  politycz­

nego  „N ow ego Ładu* w prowadza u lgow e prenum eraty d la  touaen- 
tów  „A BC  w wjoOkości 1-50 z ł k » a r* iln i«

A d res Red 1 \d m  Al JerO zoiisk ie 3a m. 11 
K onto P  K. O . 10666
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W A L K I  K O G U T Ó W

W B m m

N ie z w y k le  c iekaw e zd jęc ie , 
p rzed s ta w ia ją ce  fra gm en t w a ik i 
k ogu tów  - zapaśn ików , u zb ro jo ­
n ych  w  s ta lo w e  os trog i W a lk i ko­
gu tów  rt zpow szech n ion e są w w ie ­
lu k ra jach  ku li z iem sk ie j, a  w  E u ­
ro p ie  —  g łó w n ie  w  H is zp a n ii

Ns długu prced kolonizacja nem  ecka
i s t n l o i ł y  w  P o l s c e  m i c s t a

Wykopaliska — dokumenty

Tod osfrym kątem

W y s t a n a  s z t u k i  
n ie m ie c k ie !
w Warszawie %

D o W a rs za w y  p rzyb y ł d yrek ­
to r  N a tio n a l G a lle r ie  w B er lin ie  
dr, E . H a u fs ta en n ge l. W  zw iązku  
z  p rzygo to w a n ia m i do rep re zen ­
ta c y jn e j w y s la w y  sztuki n ie­
m ieck ie j, k tóra  o tw a rta  zostan ie  
w  p ie rw s ze j potow ie lis topana, 
ja k o  rew a n ż  za ob ja zdow ą  w y ­
s taw ę  sztuk i p o lsk ie j w  N iem ­
czech  w  1935 r.

O d  k ilku  la t  p rzep row adza  
G n iezno badan ia  p reh is to ryczn e  i 
w czesn oh is to ryczn e  o ra z  w ykopa­
liskow e. D o p ra c  tych  p rzyw ią zu  
ją  uczen i w ie lk ą  w agę , oczeku jąc 
oddaw n a ju ż  odkryć, k tóreby  w y ­
ś w ie t li ły  naszą p rzeszłość  i ro z­
w ią za ły  zagadkę d z ie jó w  daw n ej 
P o lsk i.

Już w  r. 1926 p rzy  p racach  ziem  
nych na rynku i p rz y  ka tedrze 
s tw ie rd z ił dr K on a rd  Jażdżew sk i 
is tn ien ie  tu  osad  w czesnoh isto- 
ryczn ych , co w sk azyw a ło  jasn o na 
to, że G n iezn o  ju ż  na d łu gc  p rzed  
k o lon iza c ją  n iem iecką na p ra w ie  
m agdebursk im , m ia ło  ch arak ter 
m iasta.

W A G A , G W IZ D E K  I  S K Ó R Z A N E  
Ł A P C IE

Jednakże ów czesn e  zn a leziska  i 
w ykopa liska  m e u ch y liły  rąbka 
ta jem n icy  p rzeszło śc i d osta tecz­
n ie. D op iero  w  r. 1937 w  cza3ie 
p rac  z iem nych  w  o g ro d z ie  prepo- 
zy ta ln ym  u żyw an ym  dz.ś  p rzez  
k s , in fu ła ta  K rzes zk iew ic za , na 
tra fio n o  na s ze re g  n iezw yk ło  cen ­
nych i nader rzadk ich  okazów . 
Zna leziono  m. in . u łam ek Tęagi dc 
w ażen ia  srebra , p isankę g lin ian ą  
typu k ijow sk iego , w sp an ia le  zdo­
b ione kościane g rzeb ien ie , g w iz ­
dek i w ie le  in n ych  cennych  p rzed  
m iotów , k tó rycn  p rzezn aczen ie  
n ie zosta ło  je s zc ze  określone. N ie ­
k tóre z n ich, to  un ika ty  na te re ­
nie P o lsk i, w zg l. znane za led w ie  
w  k ilku  egzem p la rzach  w  ca łe j 
Po lsce, Z inn ych  cen n ie jszych  zna 
lezisk  w ym ien ić  n a leży  łap c ie  skó

rżane, p ie rw sze  zapewme znane o- 
buw ie w  Po lsce .

D O M Y  Z  P A L E N IS K A M I

N a jd on io ś le js zym  jecinak z w y ­
n ików  p rzep row adzan ych  od 3-eh 
tygodn i badań, je s t  od k ryc ie  k il­
ku doskonale zach ow an ych  • do l­
nych  części d rew n ian ych  dom ów, 
budow anych  na w ę g ie l z p a len i­
skiem  kam iennym  w  narożn iku.

P o  ra z  p ie rw szy  w  P o ls c e  na­
tra fio n o  na tak  doskonale zach o­
w ane szczą tk i dom ostw  z  okresu 
w czesn oh is toryczn ego  z  10 —  12 
w ieku . Podobn ego  typu  od k ryc ia  
znam y je a y n ie  poza P o lsk ą  w  San 
toku nad O drą , W o łyn iu  w  P om e­
ran ii i Opolu , gd z ie  zo sta ły  one w

osta tn im  czas ie  dok ładn ie zbada­
ne p rzez  p reh istoryków , z ogrom ­
nym na lJadem  kosztów  O becn ie 
u jaw n ien ie  tego typu osadn ictw a  
w czesn oh istoryczn ego , w skazu je  
na s łow ian skość  tego  rod za ju  do­
m ostw  w  ow ych  czasacn , bow iem  
ju ż  w  B isku p in ie  spotykam y się z 
typem  dom ostw  z w ieku 6 —  4-go 
przed  Chrystusem .

r u i n y  z a m k u  z  j i v  w .

W spom n ieć  n a leży  ponadto, że 
podczas p rac  z iem nych  w  ogro 
dzie  p rep ozy ta ln ym  odkryto  tam 
ru m y  daw n ego  zamku arcyb isku ­
p iego , w zn ies io n ego  w  14-ym w ie ­
ku p rzez  bu dow n iczego  katedry 
gn ieźn ień sk ie j arcyb iskupa Bogo- 
r ya  - Skotn ick iego .

I A
S K U T E C Z N Y

Egzaminy idą. Coraz silniej 
przygrzewa słoneczko Jedno- 

\ cześnie z upajającym zapa­
chem bzów przed mtoazieżą 
akadendcką siaje posępne py 
łanie: „Za miesiąc egzaminy, 
co to będzie? Jak ja zdam? 
Przecież jeszcze nic nie u- 
miem‘r,

Tak, lak. Bije osłalni dzwo­
nek, trzeba się na gwałt brać 
do roboty, by nadrobić braki 
i nie stracić roku .

Są różne sposoby nauki 
Jedni uczą się w nocy, inni 
wczesnym rankiem, inni zno- 
wuż popołudniu. A znam du­
żo takich, cc się wcale nie u- 
czą. Najciekawsze, że zawsze 
zdołają przemycić jakąś ścią­
gaczkę, wyrobić słuch i jakoś 
zdadzą.

Jeden z moich przyjaciół,

F c Is k i  ą z y k  m a ryn a rs k i
wymaga opracowania

Zycie kulturalne
M U Z Y K A

W  zw  ązku z przypadającym jubile­
uszem 20G-ej rocznicy urodzin Stradi- 
variusa ks. Hu.nbert zainaugurował w  
Pałacu Citta Nouva w  Cremome wy 
stawę rza. kich skrzypiec i wiolonczeli 
XVII i XV III w  Wystawa ta obejmuje 
około 100 skrzyp.ee roooty Stradiva- 
riusa, zeorauych z caiego prawie świa­
ta, których łączna wartość sza-owana 
jest na *80 nau.onow lirów. Oiwarta 
-ostała ponaato wystawa nstrumen 

w muzycznych wyrobu wlosk.ego, 
zawierająca 350 eksponatów Świad­
czą one o  wysoK>'m kunszcie jaki dział 
ten osiągnął we Włoszech, a szczegól-

G a z  ś w ie tln y
wprost z ziemi

N a  je d n e j z osta tn ich  k o n fe ren ­
c ji en e rge ty c zn e j w  L on d yn ie  roz 
p a tryw an o  p lan  w yk o rzys ta n ia  
p ok ładów  w ę g la  d la  w y tw o rzen ia  
gazu  św ie tln ego . P la n  ten  n ie  je s t  
n ow y Już p rzed  K ilku la ty  z pro­
jek tem  tan im  w y s tą p ił p ew ien  in ­
ż y n ie r  an g ie lsk i P la n  je g o  p rze ­
w id y w a ł tak  zw an ą  suchą d esty ­
la c je  z łó ż  w ęg lo w ych , zn a jd u ją ­
cych s ię n a jg łęb ie j w  ziem i. U zy ­
skany w  ten sposób g a z  d op row a­
dzany być m ia ł sp ec ja ln ym i p rze ­
w odam i do zb io rn ików , zn a jd u ją ­
cych  s ię  na p ow ie rzch n i. P ro jek ­
ty  te  spo tka ły  s ię  z  dużym  sp rze ­
c iw em  kół fachu w ych , g łów n ie  ze 
w z g lę d u  na kosztow n ość  in s ta la ­
c ji.

n e  w  Cremome mieście rodzinnym 
niezrównanego mistrza Stradivariusa.

M U Z E A
V'l!a GuiccioH, znajdująca się w 

okolicy .Monte Berco, pamiętna z 
ckresu walk 7 i»48  r. nabyta została 
przez miasto Vicerua celem urządzenia 
W n.ej Muzeum Risorgimenta. Wlłla 
zostanie przebudowana według planu 
architekta Valconi.

N A U K A
Mussolini zaaprobował program 

uroczystości, jakie odbędą Się w  dru­
giej połowie października rb. ku czci 
stawnego fizyka Luigi GaIvaniego, z 
okaz’i przypadającego 200-iecia jego 
urodzin. Przewidywane jest zwołanie 
do Bolonii międzynarodowego kongre­
su fizyków  i zjazdu uczonych włoskich 
w dziedzinie radio-biologii,

* *«■
W  królewskiej willi Poggio we Flo- 

lencji odbyty się obrady p erwszego 
kongresu studiów nad epoką renesan­
su. Jan Papin, w  mowie inauguracjj- 
nej Liodkreślil falct, że dotychczas 
wszystkie ważniejsze stud a naukowe 
•;ad epoką renesansu zawdzięczać na­
leży cudzoz emcom. Obowiązkiem 
przeto uczonych artystów i krylyków 
włoskich jest poświęcenie s ę studiom 
rad chluoną kurtą dziejów Italii, jaką 
jest właśnie OKres Renesansu. U ’ za- 
Kończeniu oorad przyjęty został wnio­
sek Papinego stworzenia we Flo­
rencji „Ośrodka Siucnów nad Rene­
sansem” (Centro di Studi sul Rinasci- 
metno).

A R C H I T E K T U R A
Ukończone zostały prace nad restau­

racją kościoła Dominikanów Santa 
Marią delle Grazie w  Mediolrnit, któie 
trwały przeszło 3 lata. Kościołowi 
przywrócono dawną świetność.

K ilk a  dn i tem u zo s ta ł w y g ło ­
szon y w  loka lu  T . N . S W . (B ra c ­
ka 18) od czy t p. s ęd z iego  B o le ­
s ław a  Ś lą sk iego  „ o  naszym  ję z y ­
ku m aryn a rsk im ".

P re le g e n t  podk reś lił, że  ję zy k  
polsk i w ła ś c iw ie  n ie  p os iad a ł i 
nie pos iada  w łasn e j g w a ry  m ary- 
narsiciej. W  p rzesz ło śc i P o lsk a  
by ła  odsu n ięta  od m orza , n ic  te ż

ją c  jed n ak  za  sobą p ra w ie  w ca le  
tra d y c ji p o lsk ie j, m u sie li s ięgn ąć 
do s łow n ic tw a  obcego , s zczegó ln ie  
tych  narodów , u k tó rych  życ ie  
m orsk ie je s t  bardzo ro zw in ię te . 
W ię c  p rzea e  w szys tk im  sąsiad 
n a jb liższy , N iem cy , d os ta rczy li 
o lb rzy m ie j ilo ś c i s łów  polsk iem u 
ję zy k o w i m arynarsk .em u . Są tam  
także n a lec ia ło śc i fra n cu sk ie  i

d z iw n ego , że  n ie  m a jąc  n iem al an g ie lsk ie , a le  o w ie le  m n ie j licz-
n igd y  w łasn e j f lo ty ,  n ie  m ia ła  i 
ję zyk a  m aryn a rsk iego . S ło w n ic ­
tw o  „w o d n e “ , odziedziczon e po 
s ta rych  szczepach  nadm orsk ich , 
p rzech ow a ło  s ię  po częśc i u S ło­
w eńców . Z naczn ą ilo ś ć  słów , do­
tyczących  ich  zayrndu, pos iada ją  
flis a cy - Są to  w  dodatku  s łow a  
czysto  pc lsk ie , w yw od zą ce  s ie  ze 
s ta re j polszczyzny.

P o ls c e  s łow n ic tw o  m orsk ie  usi­
łow a ł s tw o rzy ć  na początku  w ie ­
ku 20-go inż. O b rębu w icz w ra z  z 
zespo łem  red ak cy jn ym  czasop is­
ma „T e c h n ik " .  P ro b e  tę  spotka­
ło zupełne n iepow odzen ie , dziwo** 
lą g i sztu czn ie  p ow sta łe  n ie  m og ły  
s ię  p rzy ją ć . .  .-<* r-n

W  P o lo ce  u Jródzon e j m am y 
w łasn ą  tlo tę , są p o lscy  m aryn a ­
rze Z  kon ieczn ośc i p os łu gu ją  się  
on i ję zy k iem  odrębn ym  od ję z y ­
ka „s zc zu ró w  lą d ow ych ". N ie  ma-

R e k o n s t r u k c ja
grodu biskupińskiego
W  n a jb liż szych  dn iach  p rzys tą ­

p i s ię  do rek on s tru k c ji częśc i 
grodu , od k ry tego  w  B iskup in ie. 
O dbudu je  s ię  w  n a tu ra ln e j w ie l­
kości d ru g i dom  (p ie rw s zy  zbu­
dow ano ju z  w  roku u d .) ,  w at o- 
chron ny, fa lo ch ro n y  i  u lic ę  o- 
k rężn ą  na d łu gości 25 m. W  do­
mu tym  m ieśc ić  s ię  będzie w ys ta ­
w a  zabytków  p reh is to ryczn ych  i 
e tn o g ra fic zn y ch  z Pa łu k . W  ten 

sposób zrekon stru ow an a  część 
g rodu  zn akom icie  uzm ysłow i 
zw ied za ją cym , a p rzede  w szy s t­
k im  m ło d z ie ży  szko lu e j, w y g lą d  
p ra s łow iań sk iego  grodu  z  przed  
2.500 la t. P ra ca  nad rekonstruk­
c ją  p o trw a  około 5 tygod n i

ne. T ru dn o  b y ło b y  z ie io rm o w a ć  
dziś, spo lszczyć  nasz ję z y k  m ary 
narsk i. T ru dn o  i n iepotrzebn ie . 
Jeżyk i m aryn a rsn ie  w szystk ich  
n a rodów  m a ją  bardzo  duzo w sp ó l­
nych  słów . Jes t to bardzo  w ygo d ­
ne, u ła tw ia  p o rozu m iew an ie  s ię  
m a ryn a rzy  w  spraw ach  zaw odo­
wych.

P ie rw s z y  s łow n ik  żeg la rsk i w y ­
da ł gen . M ar iu sz  Zaru sk i w  r. 
1920. Św ieżo ' ukazał s ię  s łow n ik  
m orsk i In s ty tu tu  B a łtyck iego  
(n iek om p le tn y  i n ied ok ła d n y ). W  
p racach  nad s łow n ictw em  m or­
skim  b ra ł rów n ież  u dzia ł autor 
om aw ian ego  odczytu , p, B. ś ląsk i.

P ra c a  p. Ś lą sk iego  zosta ła  od ­
czy tan a  p rzez  p ro f. SzoDera, k tó­
ry  następn ie  u d z ie lił s zeregu  n a­
der in teresu ją cych  w y ja śn ień , ty ­
czących  s ię  św ie żo  p rzez  s ieb ie  u- 
ło żon ego  „S ło w n ik a  ortoep iczne- 
g o “ . P ro f .  S zob er w skaza ł m eto­
d y  p ra cy  ję zyk o zn a w cy , k tóry  
zaw sze  m usi m ieć o tw a r te  uszy, 
trzym a ć  rękę  na pu ls ie  żyw ego  
języka , ś led z ić  zach odzące  w  nim  
zm iany, w y k ry w a ć  i p ię tn ow ać  
b tędy, dbać o czystość, p op ra w ­
ność m ow y rodzinn e j. N ie zw y k le  
c iekaw e  b y ły  u w a g i o  b łęd z ie  j ę ­
zykow ym , p ow sta ją cym  z żartu  
ję zykow ego , k tó ry  n ie  zosta ł z ro ­
zu m ian y TaK  np. m ów iło  s ię  ża r ­
tem  „ z  pow odu  ch o roba ", „ z  po­
w odu  brak  p ie n ię d zy "  (za m ia s t : 
z pow odu  choroby, braKu p ien ię ­
d z y ),  a dziś  ju t  n iek tó rzy , m n ie j 
w yk szta łcen i ludzie , u ży w a ją  te j 
fo rm y  sta le , bez n a jm n ie js zego  
odcien ia  żartu . N ie  zrozu m ie li 
dow cipu , k tó ry  m ia ł w yśm iać  
tych , co n ie  op an ow a li dos ta tecz­
n ie  ję zy k a  po lsk iego  (w  tym  w y ­
padku g łó w n ie  Ż yd ów )

N ies te ty , w  sp o łeczeń stw ie  p o l­

skim  za in te resow an ie  sp raw am i 
ję zyk o w ym i je s t  n a der s łab e : na 
od czyc ie  było  aż... 14 osób ! M ogą  
to  co p ra w d a  tłu m aczyć  tak że  u- 
pały... A le  w  każdym  razie ... 14 
osób !... M . Pod .

studiujący prawo, poraaził ta 
bie w ten sposób, że jednegó 
roku uczył się wszystkiego, co 
jest napisane na stronach nie 
parzystych, drugiego na parzy 
siych, a na trzeci rok powtó­
rzył, poszedł, no i omal, że nie 
zdał.

Najgorszą jest nauka w no­
cy, gdyż czasami sąsiedzi są 
niewyrozumiali i lub’’ą przesz 
kadzać. Naprzyktad jeden z 
moicn kolegów uczył się noca 
mi i gay tylko się wziął do 
pracy, to zaraz sąsiedzi walili 
w ściany, sufhy lut) pomogę, 
krzycząc i hałasując tak gło­
śno, że o nauce nie mogło być 
mowy. Nauka bowiem gry na 
saksofonie wymaga bezwzględ 
nej ciszy, a przyjaciel m ój 
właśnie studiował w Konser­
watorium,

Lepiej się uczyć we dwóchr 
a najlepiej we dwoje.

Koło mnie mieszka jeana 
studentka, zdaje się, że filozo­
fii. Otóż do niej codziennie 
rano przyjeżdża kolega i idą 
z leżakami do ogrodu. Naj­
pierw on czyta, potem... Izg  
rak pachną. I tak coazierude 

I  tak codziennie od rana da 
zmierzchu, a nawet parę go­
dzin po zmierzchu.

No i cóż, nauczyli się? —  
pyta Czytelnik.

Tak, nauczyli się., całować.
B. REZA

3 5 0 . 0  C O  z ł o t y c h  p ł y t e k
na p o k ry c ie  d e t h u  ko śc io ła

W  P aryżu  odbyw a s ię p o z ła ca ­
n ie  słynnego k ośc io ła  In w a lid ó w . 
Dach w sp an ia łe j św ią tyn i p ok ry ­
j e  350.000 p ły tek  z ło tych  łączn e j 
w a rto śc i 346,500 fran k ów . N ie ­
za le żn ie  od tego  pow ażn e koszty  
poc iągn ie  za  3obą op łacan ie  
p rzed s ięb io rstw a , k ió re  za tru dn ia  
6 sp ec ja ln ie  w y k w a lifik o w a n ych  
robotn ikow  - aicroDatów. W ed łu g  
p ro w izo ryczn ych  ob liczeń  łączn y  
koszt pozłocen ia  kopu ły  w yn ies ie  
z gó rą  m ilion  fran k ów .

P ra ca  nad pozłacan iem  kopu ły  
kościo ła  odbyw a s ię z w ie lk ą  o- 
strożn ością  i pod sta łym  dozorem  
p o lic ji  i sp ec ja ln ego  w ysłan n ika  
m in skarbu. O a rob ip zgow ośc i

te j rob o ty  św iad czy  fak t, ze  k aż­
da p ły tk a  z ło ta  je s t  sk rzętn ie  nu­
m erow ana i z n a jw iększą  staran ­
nością  n itow an a .

Transm s]a z  pawrotu
„Daru Pomorza"

Dnia 2 czerwca przybywa do Gdy­
ni ze swei podróży szkolnej „C ar 
Pomorza", który witany będzie uro­
czyście w  porcie gdyńskim. Polskie 
Raćijo chcąc umożliwić słuchaczom 
wzięcie udziału w tym radosnym po­
witaniu młodych polskich maryna­
rzy _  organizuje specjalną transmi­
sję, któia nadań? zostanie w  progra­
mie o godz. 19.?5.

P o  k a t a s t r o f a l n e j  p o w o d i i

Z d ję c ie  nasze p rzedstaw ia  za la n e  w odą  
pow  P iń czó w . O k o lic e  te, obok M iech ow a  i 
u c ie rp ia ły  w sku tek  n iesp od z iew a n e j k lęsk i

te ren y  w  Skalbm ierzu , 
D zia iu szyc  n a jh a rd z ie j 

s traszn ego  żyw io łu

JACEK BRZEZINA 101)
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P O W I E Ś Ć

W  k ą c ie  k iw a  s ię  n a  r o z ło ż o n y m  d y w a n ik u  m u ł ła  m r u ­
c z ą c  p o d  n o s e m  m o d l i t w y .  W  c ie m n o ś c ia c h  z d a je  s i ę  u p o ­
d a b n ia ć  d o  in d y j s k ie g o  n ó ż k a  c z y  te ż  n a k r ę c o n e j  la lk i .  
G d z ie ś  z  b o k u  p o s t ę k u j e  c h o r y  p a s t u c h , k tó r e g o  o c z y  g o ­
r ą c z k o w o  b ły s z c z ą  w  m r o k u . S z u m  i ju k i w ic h u r y ,  d o c h o ­
d z ą c e  p r z e z  l i c z n e  o tw o r y ,  m ie s z a j ą  s i ę  z c h r a p l iw y m  o d d e ­
c h e m  ś p ią c y c n  tw o r ą c  d z iw n ą  s y m f o n ię  d ź w ię k ó w

„ C z y ż  n ie  le p ie j  b \ ł o  z o s t a ć  w  T e h e r a n ie ,  s p ę d z a ć  d a le j  
n o c  w  m i ły m  to w a r z y s t w ie  —  d u m a  G o o d  i ś m ie j e  s i ę  z e  
s w y c h  g łu p ic h  m y ś l i .  —  „ T o w a r z y s z  n r . 1 0 3  u c ie k a  p r z e d  
E in h o r n t m , p r z e d  G P U , g d y b y  z o s t a ł ,  r o z p r a w il ib y  s i ę  p e w ­
n ie  z  n im  n o  s w o j e m u  T r z e b a  g o  g o n ić ,  z ła p a ć  —  ś m ie j e  
s ię  j u ż  te r a z  p r a w ie  n a  g ło s  —  p o ś c ig  z a  c ie n ie m ,  m a ią . . .  d o ­
b r y  k a w a ł  1“

D y m  s t a j e  s i ę  c o r a z  g ę s t s z y ,  c ie m n ie j s z y .  M u łła  w c ią ż  
j e s z c z e  s i ę  k iw a  Z im n o  p a s k u d n e ,  p c h ły  g r y z ą  c o r a z  n a -
ch ćrfn ie j..,,

A  j e d n a k  z m ę c z e n ie  p r z e m o g ło .  Z a s n ę ła  J o a n , c h r a p a ł  
B o r o w s k i,  j e d e n  G o o d  d r z e m a ł  ty lk o .  N a j lż e j s z y  s z e le s t ,  g ło ­
ś n ie j s z y  jęk  w ic h u r y ,  c z y  w y c ie  g ó r s k ie g o  w :lk a  b u d z i ły  go . 
O t w ie r a ł  o c z y , s i ln ie j  z a c i s k a ł  d ło ń  n a  r e w o lw e r z e . . .  c z e k a ł ,  
c z u w a ł . . .

W o k o ło  m o r z e  m g ie ł ,  z k to r e g o  n ic z y m  k a m ie n n e  w y s p y

s t e r c z ą  b ia ł e ,  s p o k o j n e  w ie r z c h o łk i  g ó r . J o a n  w y s z ła ,  by  
p r z e w ie t r z y ć  s ię  n ie c o  z  d y m u  i z a d u c h u  p a n u j ą c e g o  w  iz b ie .  
Z a s ta ła  G o o d a  z m ie n ia j ą c e g o  k o ło  P r z y w i t a ł  j ą  z u ś m ie ­
c h e m .

—  J a k ż e  c i  s i ę  s p a io ?
S k r z y w i ła  s i ę  z a b a w n ie  n a  z n a k , ż e  n ie z b y t  d o b r z e .
S ło n c e  j e s z c z e  n ie  w z e s z ło ,  ty lk o  o d  w s c h o d u  z a c z y n a ło  

r ó ż o w ić  s i ę  n ie b o .  W o k o ło  c ią g n ę ła  s i ę  b ia ła  p ła s z c z y z n a  
ś n ie g u .  W ic h u r a  u c is z y ła  s ię ,  d z iw n y  s p o k ó j  z a p a n o w a ł  
w  p o w ie tr z u .

N a  ś n ia d a n ie  z a t r z y m a li  s i ę  w  H a m a d a n ie .  G o o d  n a  
c h w i lę  g d z ie ś  z n ik n ą ł .  G d y  w r ó c i ł ,  J o a n  s p o j r z a ła  n a  n ie g o  
p y ta j ą c o .

—  S ą  ś la d y !  P y t a łe m  n a  p o l i c j i  —  n o c ą  p r z e j e ż d ż a ł  j a k i ś  
s a m o c h ó d  b e z  ś w ia t e ł .  N ie  z a t r z y m a ł  s ię .  N a  p o l i c j i  w ie lk i e  
p o r u s z e n ie ,  c h c ą  g o  n a w e t  ś c ig a ć .

—  C z y ż b y  to  o n ?
—  P r z y p u s z c z a m 1 W ą t p ię  ,c z v  z a o ła m y  d o ś c ig n ą ć  g o  

j e s z c z e  w  P e r s j i .  L e c z  z B a g d a d u  n a  p e w n o  n a m  u ie  u m k n ie !
Z n o w u  r o z p o c z ę ła  s i ę  w a r ia c k a  ja z d a  p o  z a w a lo n y c h  ś n ie ­

g ie m  d r o g a c h  i w s p in a j ą c y c h  s i ę  p r a w ie  p o d  n ie b o  s e r p e n ­
ty n a c h . S z c z y ty  u  s tó p  —  sz c z y ty  n a d  g ło w a m i  —  g r a n a to w e  
n ie b o  i b ia ła  p ła s z c z y z n a ,  c ic h a ,  s p o k o j n a .

N a  lu n c h  z d ą ż y l i  d o  K e r m a n s z a c h u . C ię ż k ą  d r o g ę  p o z o ­
s t a w i l i  z a  s o b ą .  N a jw y ż s z y  j e j  o d c in e k  b ie g n ie  n a  w y s o k o ś c i  
2.Ó00 m e t r ó w . P r z y p a d k o w o  u d a ło  im  s ię ,  ż e  d r o g a  n ie  b y ła  
z a s y p a n a  ś n ie g ie m  i la w in a m i.

G o o d  p o g a n ia ł .  N ie  d a r m o  c ią g le  w  c z a s ie  d r o g i o g lą d a ł  
s ię  i p o le c i ł  n a w e t  B o r o w s k ie m u , ż e b y  o b s e r w o w a ł ,  c z y  ż a ­
d e n  s a m o c h ó d  z a  n im i n ie  j e d z ie .  R a c z e j  m o g ło  s ię  w y d a w a ć ,  
ż e  G o o d  s a m  je s t  ś c ig a n y .

—  N a s z e  d r o g i r o z c h o d z ą  s i ę  tu ta j !  —  r z e k i  B o r o w s k i,

gd y  k o ń c z y l i  p o łu d n io w y  p u s  łe k .  —  M a m  p e w n e  in t e r e s y  
w  o k o l i c y ,  k tó r e  z m u s z ą  m n ie  d o  p o z o s t a n ia  tu ta j  p r z e z  p e ­
w ie n  c z a s .

J o a n  s p o j r z a ła  n a  n ie g o  b ła g a ln ie .
—  M y ś la ła m , ż e  j e d z i e  p a n  z  n a m i d o  s a m e g o  B a g d a d u ?
—-  N ie s t e t y !  — u j r z a ł  n a  s o b ie  b a d a w c z e  s p o j r z e n ie  G o o ­

d a  .  z m i e s z a ł  s i ę  n ie c o .  —  B a r d z o  m i p r z y k r o !
—  P r z e c ie ż  m a  p a n  w iz ę  ir a c k ą .  O c c  w ię c  c h o d z i ’  —  

s p y t a ł  G o o d .

B o r o w s k i  m r u g n ą ł  o c z y m a  j a k  g d y b y  z d z iw io n y .
—  A ch  p a n  w ie . że m a m  w iz ę ?  R z e c z y w iś c ie ,  m o ż l iw e ,  

z e  w  n ie d łu g im  c z a s ie  b ę d ę  z m u s z o n y  r ó w n ie ż  p o j e c h a ć  d o  
B a g d a d u , A le  n ie  te r a z !  —  z w r ó c i ł  s i ę  ó o  J o a n . -  Ń ie  w ie m ,  
m o ż e  j e s t e m  n a c h a ln y ,  a le  c h c ia łb y m , ż e b y  p a n i p r z y ję ła  
o d e  m n ie  p e w n ą  r z e c z  —  S ię g n ą ł  d o  le ż ą c e j  o b o l  n ie g o  te c z ­
k i w v j ą ł  z n ie j  o w in ię t y  s t a r a n n ie  p a k ie c ik .  —  J u z  d a < \n o  
m y ś la łe m , ż e b y  p a n i to  p o d a r o w a ć ,  le c z  j a k o ś  ta k  o k o l ic z ­
n o ś c i s i ę  z ło ż y ły ,  ż e  d o p ie r o  te r a z  m o g ę  to  u c z y n ić .

P o d a ł  ,e j  z a w in ią t k o .

J u a n , z d z iw io n a ,  o d w in ę ła  b ib u łk ę  i p o ło ż y ła  n a  s t o le  
d o ś ć  d u ż y  n a s z y j n ik ,  a r ty s ty c z n ie  w y k o n a n y  z e  s r e b r a  i k a ­
m ie n i .

—• C o  to  m a  z n a c z y ć ,  p a rn e  B o r o w s k i?
P o la k  z a r u m ie n i ł  s ię .

_ —  O p o w ia d a łe m  p a ń s t w u  k ie d y ś  o  n a s z e j  r o d z in n e j  p a ­
m ią tc e .  O to  o n a . N t s z y j n i k  ten  d o b r z e  s łu ż y ł  m o je j  r o d z in ie ,  
o r z y n o s i ł  j e j  s z c z ę ś c ie  — n ie  c h c ia łb y m , ż e b y  m a r n o w a ł  s i ę  
w  c z y ic h ś  n ie g o d n y c h  r ę k a c h ..

— A le ż  o n  i p a n u  p r z y n o s i ł  s z c z ę ś c ie !  C z e m u  c h c e  p a n  g o  
u ę  w y z b y ć ?

(D, c. n.J.
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T E a TR W IE LK I: Dziś dzień wypi 
czynkowy, jutro Poławiacze pereł”  
( p i  zniżonych cenach). .

TE A TR  N a r o d o w y : Dziś „K or- 
sarz ł I ady".

TE ATR  POLSKI: Dziś „Lato w No- 
hant'.

TEA TR M A Ł Y : „Freudi teoria
anow*1 Cwojdzińskiego.

TEATR LETN I: Dziś „ *d c m  I 
tw a ” .

TE ATR  N O W Y : Dziś komedia „W o i 
ra k>>bleta”  Salacrou.

T E A TR  K A M E K A L N Y : „MałżeA- 
• lw o“ .

TEATR  MALICKIEJ: Oziś „Mała 
Kitty 1 wielka polityka"

TEATR 8.15 (SntadecKich 5 »: Ope­
retka Anranamj .. Wiktoria i |ej tiu- 
aar' z L. HalaTną Wł. Walterem i n.

T E A T R  LU D O W Y (O bożn j 1/3): 
O godz. 8 15 „W esele Kujawsitie"

TE \TR PO W S ZE C H N Y : . Tir es v.ę 
drówki” .

O becny kom isaryczny  „o jc ie c  
m iasta” , k tóry  sw ego  ctasu był 
w icem in is trem  Skarbu, przecho­
dząc do narząau  M ie jsk iego , p rz j 
c iągnął w raz  z sobą ca ły  zespól 
ludzi, k tórzy  w sp ó lp ra cow a li z 
nim  na je g o  poprzedn ich  stano- 
w isKach.

O p in ia  pub liczna  ob serw u je  to 
zg ru pow an ie  jedn ych  i ty ch  sa­
m ych osob.istosci dooKola p. Sta 
rzyćsk iego  w M in is te rs tw ie  Skar 
bu i Za rządzie  M ie jsk im  z dużym  
zan iepoko jen iem , odnosząc w ra ­
żen ie, że nie kw a lifikac ji?  ob iek ­
tyw ne, a w zg lęd y  natu ry  osobi- 
itaj w p ływ a ją  na dobór p racow - 

l n ików .
I  tak  za czasów  u rzędow an ia

becnie w icep rezyden tem  m iasta  j tro lj U bezp ieczeń , tak zw . P U K U . 
z pen s ją  zasadn iczą  2500 zł, p lu ' 4 ) Adw . W a sserb erge r  —  adwo 
dodatk i. i kat p. S ta izyń sk iego  w  sp raw ie

2 ) p O koło  - Ku łak , n a jb liż szy  ■ d ro żd żow ej, zw ią zan e j z dzia ła ln o 
w spółp racow n ik  p. S ia rzyń sk ieg  .łcią i'- S t irzyń sk iego  w .Min Skar- 
z okresu  je g c  p racy  w  M in is te r - ! bu, zoscał dyrek torem  biura *dy* 
s tw ie  Skarbu i je s t  d ru g im  w ice- s cyp lin a rn ego  m agis tra tu , zp en -
p rezydentem  m iasta, z pensją  
ja k  w yże j.
■ 3 ) p F a b ierk iew icz , "■podwład­
ny p. S tarzyńsk iem u, u rzędn ik  w 
M in is te rs tw ie  Skarbu, a następ ­
nie członek  sp ec ja ln e j kom is ji z 
ram ien ia  klubu B B W R , pow o ła ­
nej d la zbadan ia  za rzu tów  p rze ­
c iw ko p S turzyńsk iem  j  w  sp ra ­
w ie  d ro żd żow ej, zosta ł zaan gażo­
w an y  na dyrek tora  b iu ra  ekono­
m icznego m ag.stra tu , z pens ją

S l U J E f T O W
wykwalifikowanych korepetyto­
rów, a «w  zytorów po'eca BIURO 
Pośrednictwa Pracy przy T-w.e 
Bratnia Pomoc S. U. J. P  w  War­
szawie, ’ Krakowskie Przedm, 30 
Tel. 2-77-02. Godziny przyjęć co­
dziennie 13 _  14 i 18 — 19-

p. S ta rzyń sk iego  w  Z a rzą d z ie  2 000 zi. m ies ięczn ie . Z m agis tra - 
M ie jskim  W a rsza w y  zn a le ź li s ię  tu ustąpił po pu b licznym  u jaw n ię  
m. inn .: j iu  sp raw y  50 -procen tow ego  o-

1) p. Ku lan i, k tóry  był sw egu  pusiu  op ła t rzeźn ian ych  d la be- 
czasu dyrek torem  departam entu  kon iarzy. O becn ie  je s t  dyrekto- 
w  M in is te rs tw ie  Skarbu i je s t  o - i rem  P a ń s tw ow ego  Urzędu Kon-

N i e i r z e p  s o w a  j a z d a
Przyczyny krwawej katastrofy

s ją  w ed łu g  budżetu 1.450 zł. m ‘ e- 

s ięczn ie.
Jednocześnie, ja k  wlatHkńo, p.

Pomysłowa s a n  jłodziejska
z n a l a z ł a  się z a  k r a ta m i

Czcjtaw Fasamoitik, rani. przy ul. 
Czerniakowskiej nr 74, przyjął w cha 
rakterzt służącej Ajdl? Jankiewicz- Po 
pewnym czase Pasa.nonik spostrzegł, 
że giną mu w tajemniczych okoliczno­
ściach różne rzeczy.

Pewnego dnia pasamonik spotka! 
swą służącą na klatce schodowej. Na 
ręku niosła futro jego żony Pasamo­
nik zorientował się, że służąca jest zlo 
dziejką, zatrzymał ją  i wezwał poli­
cjanta.

Policja przeprowadziła dochodzenie
S tarzyń sk i z w łaśc iw ą  sobie bez , i  usta! la, że służąca przedstawiała każ
w zg lęd n ośc ią , oD ejm ująe rządy  
na Ratuszu , p tzep ro w a d z ił na 
w ielką skalę ru g i personalne, usu 
w ając  w ie lu  p ie rw szorzędn ych  fa  
chow ców

dorazowo fałszywą metrykę i że jest 
to znana dobrze poheji złodziejka, Lu­
ba Bialowasówna, lat 23. Fałszywe mc 
tryki dostarczał jej Jojne Rozenblat, 
lat 23, piekarz, kawaler, zamieszkały

w Łodzi pizy ui. Brzezmsk.zgo nr. i, 
któremu Białowąs posyłała skradzione 
rzeczy.

Felicja odnalazła Rozenolata i osa­
dziła go w  areszcie,

B ałowąsówna dokonała w  ten spo­
sób kradzitży u Sukiennka, zam. 
przy ul. Daleł -ej nr. 13, gdzie skradła 
biżuterię, platery oraz futro na ogólną 
sumę 3 000 zt. i u Tyielmana, zam. 
przy ul. Majzelsa nr. 4, okradając go 
z biżuterii, platerów ,i futra na sumę 
1 500 zl

Pomysłowa para oszustów w yjeż­
dżała często na prowincję do Zg erza, 
Tonuszowa. Ozorkowa i innych miej- 
scov'^ści, zacierając w ten sposób za 
sobą ślady.

Kronika prowincjonalna

Na rogu ul. W olskej i  Płockiej wy 
darzyła się katastrofa Samochodowa. 
W  stronę ul. Młynarskiej jecha* ża­
rn ochód ciężarowy, naładowany towa 
rami, prowadzony przez szofera, Józe 
fa Wiśniewskie jo , lat 30, zam. przy 
ul. SenatnrsKiej nr 35.

Na rogu ul Płockiej, chcąc wym i­
nąć furmankę, która jechała w  prze­
ciwną stronę, kierowca skręcił w  lewo 
tak niefortunnie, że uderzył o krawęż­
nik chodnika i samochód wywrócił 
się. Siedzący na pakach towaru ehspe 
dytor, Moraka Zlelonagóra, lat 24, 
zam. przy ul. Zamenhoffa nr. l i ,  oraz

J u k ,  g d z  e i z a  co w y je c h a ć  na L A T O ?
Wielka Wyitawai w  Frttorex e Kredy ow a 9

zapraszamy wszystkie firmy i in­
stytucje oosiugujące letni ruch wyłaz 
ciowy, biura podróży, filie, uzdrowi­
ska, pens‘onaty, dwory oraj wytwor­
nie: płócien, bawełny ubiorów, obu- 
'.v:ia, kostiumów Czekolady,- lodow, 
napojów chłodzących oraz 6przętu 
wodnego, ■ rybot., tenisowego i in. 
Poszukiwane kosmetyki .etnie. książ­
ki, kredytowanie wyjazdów, ubezpie­
czanie mieszkań, podróżnych i bag; • 
ży, przechowanie futer, kosztowności, 
kwiató.., -wierząt i ptaków pokojo­
wych. Podróżne maszyny, radio, gra­
mofony. walizy i inne. Wszyscy 
wiedzą, że Filtorej rei.iamujc się 
tamo I sKute^znie. Oddajemy Want 
do dyspozycji naszycn 6.900 zamot- 
uvcn kllentów/T którzy przyDęaą na 
otwarcie W ystawy u nas i jednocześ­

nie skierujemy zwiedzających do 
Was autokarami, gdzie nietylko Im 
pokażcie , ale i opiieuac^ oó reki 
fckSDonatv Katalog W ystawy opraco- 
wanv naukowo i praktycznie da od­
powiedź rtz każde pytanie i będzie 
trw diym Yademecum wyjeżdżające­
go. Nasze Karnety ulgowe zaw icia- 
ja szereg kuponów dla zakupów' w  
firmach zaprzyjaźnionych J preroga­
tyw  we wszystkich uzdrowiskach 
K rajr i zagranicy. Godzienn* Oaz eta 
Ulotka pozwoli zależnie od pogody 
reklamować aktualnie i skutecznie. 
Odczyty, pokazy 1 konkursy zbioro­
we wycieczk. do wszystkich firm 
zgłoszonych Rekord powodzenia. 
Przy minimalnych kosztach zapewnia 
my rezultaty tym cenniejsze, że w  se­
zonie ogórkowym

kieorwca, spadu z samochodu i potłu­
kli się dotkliwie.

W  chwili wypaaku na chodniku 
znajdowała się Feliksa Rebundel, lat 
56, zam. przy ul. Wolskiej nr. 38. któ 
ra nie zdążyła na czas odskoczyć i zo 
stała przygnieciona skrzydłem samo­
chodu Przechodnie rzucili się na ratu 
nek i dźw ignąwszy wspólnymi siłami 
samochód, wydobyli nieszczęśliwą ko 
bielę, która 'doznała szeregu ciężkich 
obrażeń i uległa wstrząsowi mózgu. 
Przeniesiono ją do pobliskiego gmachu 
Ubezpieczalni Społecznej, przy ul. 
Wolskiej nr. 52, gdzie lekarz udzieli! 
jej pomocy. Równocześnie wezwano 
pogotowie ratunkowe na miejsce w y­
padku. Lekarz stwieidził u Zitloiiogó 
ry szereg ogólnych obrażeń i po udzie 
leniu pomocy przewiózł go do domu. 
Wiśn.ewskiego pozostawiono na m tj 
scu.

Niefortunny kierowca oraz furman, 
Stanisław Brzozowski,' lat 20, zamierz 
kaiy w t wsi G órci, gm. Młociny, któ­
ry jechał próżnym wozem, służącym 
da przew lżenia cegły, zostali zatrzy­
mani i przekazani do dyspozycji właaz 
sądowych, gdyż ustalono, że obaj je­
chali nieprzepisow'.

W KUTNIE
zaprenu m erow ać „ A  B C ”  można 

u p. E . L ew an d ow sk iego  
(K iosk  ga ze to w y )

| O G Ł O S Z E N I A  P R O k h E
R02NE

A. WY TWOKMIA BIELIZNY 
S. OLSZEWSKI S E T *
poleca bieliznę; damską, męską, 
dziecinny, pościelową, piżamy, b u- 
stonosze i pasy brzuszne. Firma *t- 
nieje od I q i2 r. 10 piuc. rauatu dla 
okaziciela nm. oglosztma. Sprzedaż 
detaliczna i hurtowa.

WENTYLATORY ' ^ * 5 ^
srr.iosm j;iO've na '.'tałą pracę dla fab­
ryk. cukierni, kin, sal rubli: mych i td. 
wytwórnia S. Naałońsk' Złota 56a. 
re> 6T9-50.

7 N A f  7 K I  ,,cc;,łowe <io Hsiotów,
*  H H Ł Ł Ią l  w>elki wybór Kupuje 
—  sprzjdaje — zamienia najstarsza 
firma lilaieHsiyezna. Zygmunt Englert 
S-to Krzyska 3G,

n l B L E1 .starcza na prowincję każdą ■ ć 
U  kawy. nerbaty. kakao, gatunki 
loine. Mieszanki kawy na czarną — 
białą. „Kawa —  Afryka” Antoni Zn 
da noiyski. Warszawa, Z.elaa 4, tel. 
6-58-63- Geny konkurencyjne.

A.A.J O K A Z J A -  M E B L I
Firma chrześcijańska .J, d Ę Ż K O W  
S K I”  RUe TrzecL Krzyży |2 — No­
wy swtal 99- — Pierwsze uódto!
— tktssłd w ytw drusł — Pokoje
komplety od SD do I50G zL Gzbinetf
— Stołowe -  Svoialnie — Kluba -  
Pokoje — emwcsalne — kombmo 
w an t — Poitdyńcze srtifti. — D o 
godne rozplaty. — Bezpłatne porady
— Froiekiy „W nętrz". Nowy tw iar 3* 
Plac Irzeck  Krzyży 12-

n y k t j ,  tormery, listwy, deszczyna. 
* kię sztosy karbowane, perełk:, Ste­

fan Choromański. żurawia 26. łe!e‘on 
9,10-47.

[ i l e  ZJle —  kołnierzyki —  krawa- 
ty — maszczę _  prjam y— 

s/iatroki — trykotarze „  t i  liznę po­
ścielową — po cezach fabrycznych 
pccca w y tw ó r ’ a _  magazyn lózefa 
Jarkiewicza _  Złota 45

M C n i  C — Sypialnia — Sioło we 
n i  OLE — GaL \„ty — Salony -  
Szafy — Stoły — Tapczany — Foto- 
le — Sztuki pojedyfieze — Przyjm u­
je "araów iema mrblow, i tap icerskie. 
Al. Niew.adomakJ — uL Elektoralna 
6 m. A

L O K A L E

R A K l F T Y  tenls0've> phki, artyku- 
" n ' i l l  1 ły harcerskie, namio­
ty, płaszcze, wiatrówki impregnowane 
polees Sport i Gimnastyka, Hoża 29 
(róg  Marszałkowskiej) W vrób wła- 
snv.

DO’ ery „Ormonde” Ramy. częśc 
•» Rad ooobiormki: „łełetunsen” ,.E* 
cho” . Dogoura warunki. Skiad fa­
bryczny. Lipiński, lasna 5.

p o k ó j słoneczny z balkonem z wsze!
• kim wygodami do wynajęcia^ocf 
zaraz —  solidnym W.adomosć: Gór­
nośląska 20 m. 8, teł. 9.26 20

M A T E R I A Ł Y  BUDOWLANE
ram ochody, powozy, bryczki rob, 
J  tanio, terminowo Fijałkowski-Ko- 
walczyk, Leszno o4. tc! 11-22-27. Za­
mienia stare na nowe. Lakieruje du- 
ko Wyjeżdża robić kosztorysy

UETOhOWnIA „SOŁKÓW
V,ar»zawa. Śolec 28, teł 9.8fl-~4- 
P łjri). Krawężniki. Kręgi. Kury Słu­
py. Tralld. Wazony. Kula. Misłu-Ko 
-ytka ściekowe Cegła Pustak,. O- 
grodzenia uetonnwa pełne, ażur m e 

T a ra s *  Osadnik*, Baseny i  t» fi.

U f V P R 7 f n A 7  * korzf stM ol{a*
f f l l  jja  tan ego naby­
cia obrazów, współczesnych malarzy 
polskich. Ceny niebywale niskie —1 od 
3 złotych Na mieiscu ramy i artysty­
czna c pr*wa obramw Zygmunt En­
glert, Świętokrzyski 36,

B I A Ł Y S T O K
L 'X A R A N IE  

K IE R O W N IK A  F A8RYK1
VP rezutlacie inspekcji tutejszej fa­

bryki Becker, w  której od dłuższego 
czasu trwa zatarg między robotnika­
mi a pracodawcami, lnspek.or pracy 
po rozprawie karnej, ukarał kierowni­
ka technicznego taoryki, Józefa No- 
życzkowskiego grzywną 6.500 zL i 
trzema miesiącami bezwzględnego 
aresztu za różne uchybienia w  stosur. 
ku do robotników', czasu, piacy i t, d. 
Poza tym inspektor pracy stwiercizif, 
że praca na dwócn krosnach, które 
były głównym pow'odem strajku jest 
niebezpieczna, ponieważ były wypad­
ki okaleczeń rąk Inspektor prac”  w y­
stąpił z wnioskiem ao tutejszej wła­
dzy przemysłowej o zaplombowaniu 
tych dwóch krosien.

G D Y N I A
W .B U C H  N A  O K R Ę C IE

Przy wyładunku 5500 tan złomu, 
który został orzywiezoiny z Aloany 
ze Stanów Zjeuncczonych przez sta­
tek łotewski „Everisa‘‘ , nastąpi1 w y ­
buch niewypaionego granatu, Który 
znajoował się wśród starego zelazi- 
wa Zatrudniony przy wyładunku ro­
botnik portoyy, Józef Pawelczyk, do­
znał skutkiem wyouertu ciężkich ob 
rażeń ciała. '

G D A Ń S K
N O W Y PREZES

SYNDYKAT U D ZIEN N IKARZY
Na nadzwyczajnym walnym zeora- 

niu Syndykatu Dziennikarzy Poiskich 
w Gdańsku w dniu 35 b m. dokona­
no wyboru nowego prezesa Syndyka­
tu, który rn, na miejsce ustępującego 
red. Bieńkowskiego, został red. Hen 
rek Sonnenberg.

KONFISKATA 
PISM iN dŁLSK fC Fl

W  ostatnich dniach gdańskie wia 
dze policyjne dokonały konfiskaty kli­
ku pism angielskich, a m. in. „Times' 
i „Daiiy 'felegraph ’ . Pow'ody konfi­
skaty sa nieznaną.

L W Ó W
PO D NIO SŁA  UROCZYSTOŚĆ

Jak już duitosiliśmy, w  niedzielę, 
dnia 3o b. m. odbyła się we Lwcwie 
urorzystość ku czci trzech lotników 

'amerykańskich, poległych w  ooronie 
Polski, których zwłoki spoczywają im 

; cmentarzu Obrońców Lwowa. Na 
! uroczystość tę przybył specjalnie /. 
Ameryki delegat Polsk iegi Związku 
Narodowego, p. Tadeusz Mazur.

KOSMETYKA

A U h * *  kremy na cery suche, tłu- 
i jH i\ H  *te, oc.zyvcze, przeriw- 
„mar„zczkowe, ;rz*ciwp'egcwe, oo- 
skonaie p łjny, środki na porost wło­
sów, punry, róże. Preparaty do indy- 
w du< lnej pielęgnacji urody bezpłat­
na poradn.a kosmetyczna Laoorató 
rium Arlyi„;ńsici i Kępcłc., Wrrzza 
wa, Królewska 33. Teiefop 3 19-18.

NAUKA I WYCHOWANIE

O S T R Ó W
U PO I OWA N O  ORł A 

7  IN ICJA ŁAM I
vc.). U7 tych dnipch w  leśniczówce 

Chlewo, pow. Kępno upolowano 
ślicznego orła - jastrzęoia, sięgające 
go przeszło pól metra wysokości. 
Upolowany orzei - jastrzębiec jest 
rzadkim okrzem i zaucza się do dra­
pieżnych ptaKÓw dziennych. Wzouaza 
on specjalne zainteresowanie wśród 
naszych ornitologow tym więcej, że 
na jednej nodze zaopatrzony jest zna 
kiem o tajemniczyęn inicjałach.

R A D O M S K ®
W Y Z Y S K  PR ZY  BUDOWIE 

AUTOC^RADY
Di. inspektoratu prany w  Piotrkowie 

zgłosiła sie delegacja robotników za- 
trudn onych przy budowie autostrady, 
z proso? o  interwencję ponieważ ro­
botnicy muszą pracować gooziny nad­
liczbowe, co w znacznej mierze uszczu 
pla ich zarobki i zmniejsza zatrudnie­
nie bezrobotnych, (s ).

ZAK ŁAD Y  PRZEM YSŁOW E 
KSAW ERÓW GŁOSIŁY 

UPADŁOŚĆ
n cu.iu 10-go czerwca b. i. w gma­

chu Sądu O kięgowcgo w  piotrkowie 
zostanie rozpatrzona sprawa układu 
v łaścicieli Zakładów Przemysłowych 
w Radomsku p f „Ksawerów” . Oso­
bom zainteresowanym pizys'uguje 
prawo zapoznania się z ł reścią propo­
zycji układowych (s ).
w o ł Y n

Y ŁU C K U  ŻYD ZI N IE  
P R O TE S T O W A L I

Podawany w prasie- strajk prote­

stacyjny żydów w dniu 24 bm oo 
godz. 12 do 14-ej w Łucku przepro­
wadzony nie by!, wszyscy żw ir i tar­
gowali normalnie w  oznaczonych go­
dzinach strajku.

ŻELAZO W  KOSTUPOLSK1M  
Na terenie gm. Btrezne w  pow. 

koBtopo.ckim w  majątku, naiei ącym 
dc płk. Kuclriewicza odkryte zostały 
pokłady żelaza, poć powierzchnia od 
“2 m. dc 5 m ziemi, zawierające o- 
koło 45H %  żelaza.

D E F IC YTO W Y  B U D ŻET 
W  D U RNIE  

Budżet m. Tłubna za rok 1936/37 
zamknięty został deficytem  w  kwo­
cie ok. 20.0f»0 zł powstałym  z nie- 
wyzysKania niektórych źródeł do«;ho- 
au.

P R A C A  W ZD O łB U N O W AE 
Cementowni! w  Zaołbunowie w  

aągu  ostatnich tygodni znacznie 
zwiększyła produkcję cementu, w  
związku z tym  zangazowrnl został; 
nowi robornicy i przedłużona będzie 
tegoroczna kompan’ a.

TR AG IC ZN E  S T R Z A Ł Y  
N A  G R A N IC Y  

(W )  Pod Korcem, w  pobliżu grani 
cy p .lske - sowieckiej, sierżant KO P- 
u, Stanisław Stępień, jadąc wieczo­
rem furmanką wraz z żoną, nie usiy 
szał wskutek turkotu wezwania po- 
etemnku do zatrzymania się. W ar­
townik zgodnie z przepisami oddał 
strzał w  górę Strzał spłoszył konie, 
które poniosły, żołnierz zaś, sąd ąv. 
iż jest to ucieczka, odocł .alkr na­
stępnych strzałów, od których pacd 
woźnica —  Łęgosz oraz została 
śmiertelnie ranna żona sierżanta.

; ,b Kronika poznańska
„ A  B  C ”  POZHft^T27~GRUB K i a T )CODZIAŁ

T E A T R Y

T E A T ń  V»TELKI: „Barmi Cyguński”
—  osiam it przedstawienie.

T E A T R  P O LS K I: „W o fn y  i mini­
ster” .

TE ATR  NOWY-. n ie «vn n v  
H A L A  R E PR E Z E N T A C YJN A  T A R  

GÓW P O ZN A Ń S K IC H : E lim inacyj­
ne walki „Cateh as catch cair‘

K IN A
APOLLO: „Konfetti’
COKftO „B y li sobie dwaj hulta- 

je “

i rcuczyslości
O b c h o d u  S tu le c ia  D iu s s le n ik

KROJU kiouelewania, scycia wyu- 
tzają (.Tuntowaie Kursy 

Irena P.eiko, Nowogrodzka 26. «t f 
tając d .* Czytelniczek ABC specja. 
ae uigL Zapisy «edziennie.

POSADY ZAOFIAROWANE

J ak otrzymać pracę z Zwrócić się do 
Admmist acjł . a k  - ,  %arazżwa, 

AL jerozołimsirte Ja Ugioszenia •  
poszukiwaniu i zaofiarowaniu pracy 
zamieszczamy z ustępstw*® 59 proc. 
W wypadkara uzai" daioayei U«s- 
płataia

U J A O Y  POSZUKIWANE

\V sezonie bieżącym, Druskieniłu 
— Zdiojowisko z-em północno-wscho­
dnich, obchodzą -tułetni JubiloufiZ, 
( J837— 1937). Aczkolwiek, bogactw? 
miejscowe znane były, graba przed 
lokiem  1837, niemniej, tok ten przy­
jęto za właściwy początek rozwoju 
Zdrojowiska. W  krótkim zarysie hi­
storycznym. wspomnieć należy-, że 
rozwój te j miejscowości kuracyjnej, 
dokonał =ię dzięki odkryć ora źródeł 
śolankowyci; i bogatych złoży boro­
winowych. Sława miejscowych wód i 
piękna naturalnego, mającego za sc 
ba bogatą spuściznę literacką, sięga­
ła  daleko poza granice kraju. Dc 
czasów W ielk iej wojny, udział ku- 
racju ;zy dochodził do dwudziestu ty ­
sięcy w ciągu sezonu Eksport so­
lanki do picia, obejmował głównie 
tereny Rosji, a ostatnio poszczycić 
się może, systematycznym zdobywa­
niem sobie coraz szerazyeh rynków. 
Dawny Petersburg byl otrodkieir 
skąd napływały do Druskienik. naj­
liczniejsze rzesze, spragnionych zdro­
w ia  kuracjuszy, iub tj—h, którzy ła­
knęli prawdziwie kojące,"'-- wypo- 
czyiiku, albo wreszcie, godziwej rot-

G LO R IA : „PoKusa**
GV IA iD A ,  „Baccacio-'
.M tTROPOLfS: „Sam DodswOrtk”
O ŚW IA TO W E  T. C. L.: Kapitan 

Blood”  oraz nadprogram naukowy.
R E N A IS S A N C E : „Cżerwotry Suł­

tan.”
SŁONCE: „ noc przed bitwą” .
SFiNKS: .je j pierwszi mi*osć“ .
ŚW IT . „2,agi ione miasto” .
TĘ C ZA  - Ła«.arz: „P »uw  się aeni-'
TĘ C ZA  - W ilda „M oja  Gwiazdecz­

ka” .
WILSONA: „Don. 56‘1-

O BRAD Y M  B R. K.
W  czasie oorad Międzynar Biura 

Paoioron”. Katolickiej oaoyty stę w y­
kłady wygłoszone przez: k ;. .Marsciia'- 
k  z P ra g , p ópeeia —  redaktora B. 
łetynu Między narodowego Riiira i d:.' 
Henza z Wiednia. Po skończeniu o ' 
brad .złonkowie zjazdu pode,mowa .i 
byli śniadaniem w  ziotej sali Ratusza.

Po wykładzie p. Lambeua z Bruk­
seli nastąpić zamknięcie obrad.
W YC IECZKA PO LA K O W  Z PRUS 

WSCHODNICH
Przybyła do Poznania wycieczka Pr 

;aków z Prus Wscnodnich w liczbie 
*0 osob. Wycieczka zwiedziła już p’ 
przednio Częstochowę. Po powitaniu, 
na dworuji goście udali się pod Pom- 
niK Wdzięczności, gdzie ziożyli \. ic ■ 
Jtec, a następnie zwiedzili miasto. Po 
południu goście podejn.ow-aiii byli her­
baty. W  niedzielę wzięli udział w pre­
cesji Bożego Cia a.

SKA23 NIE M ALW ERSANT ÓW
W  „iell-im  procesie o nadużycia w 

spółdzielni mpote^zno - kredytovęet. 
który żo< zył się przed sadem okręgc ■ 
wyrr v  Poznaniu,' "aoadł wyroi sk’  
żujący Kaz.mie-za Seidlerr ! Kazimie- 
rra Ar.drzejewsk ego -ia karę wie-ie 
nia po półtora rolet. Trzeciemu oskat- 
żonf-mu, Mysiakowi, karę 3-miesięcz- 
na wiezienia zawieszono, a na mocy

3 ehJOocv wiejery mM m l w  karaawaie w  D ru -, niczego stcsowai.ia siońca, ' powie-WU-TH.y WICJSC, , JZICCI marnot- I tW „ ł l , „ I .  o-v .morłTłK- * ; «  „aftłrrżsae : „.,-v  1
nych z pow iatj .ookołowskiego za

prawadzen.u szeregu inwestycyj, Dru 
skienniki zaliczone zosta ły  oo jed­
nych t  najlepszych zdrojowisk. N o­
we wiercenia, uskutecznione w voku 
1931 i 1936, dały w  wyniku solankę 
o mocy G,5 proc., pocnodzącą z źró­
dła ne głębokości aż 33Ł metrów. W  
ślad zatem uruchomiono, szereg dal­
szych nowoczesnych urządzeń, któ­
re umożliw iły wyzyskame nowych 
bogactw do celów- leczniczych. W  tej 
chwili, n’  terenie Zakiadu, czynne 
są 4 źródła o różnoprocentowej so­
lance. Analizy i doświadczenie labo­
ratoryjne będące rkładową częścią 
bałeonologii, prowadzone są pod kie­
runkiem sił naukowych Uniwersyte­
tu Stefana Batorego w  Wilnie. W y ­
kazał”  one, że solanka i borowina 
drusk’enicka, posiadają cechy, szere­
gują bogactwa te, do rzędu najlep­
szych, a dzięki specyficznym w a­
runkom oraz urządienioni-, nadają­
cym Zdrojowisk <S wartość istotna —  
e? nie zastąpione. Pamiętać bowiem 
naieży, że Druskieniki są jedrvm  „
Zdi jjow igkiem  w  Polsce, .yposażo-| a,mn?s l ' umorzono Czterech mnycn o- 
nym w v spaniało tereny o lasach ' *”
wyżynnych, objętych Zakładom lecz-

pośrednictwem „ABC" puszukuja ja- 
kegoś statego zajęcia «  mieście. 
Szkolę powszechną ukończyli z  wyni­
kami celującymi, chcieliby wcześnie 
przystąpić do pracy arobnowej ewent. 
nraktyki w  handlu, biurze itp. 'Obszer­
ny list pisany poprawnie, świadczy 
rzeczywiście, że lat nauki nie zmarno­
wali. Zgłoszenia prosimy kierować do 

4BC Aleje Jerozolimskie 3a, pokój 
Nr. 10 —  Dział Ogłoszeń pod „W ieś” .

Poaróżuj
sómoiotem

i skieniwach grom adziły się najwyższe 
' stery społeczeństw, w  Druskiemkach 
najmilej spędzane czas... W ym ow­
nym tego dowodem, jest oryginalny 
afisz, w  Muzeum Państwowym w 
Grodnie, z roku 1848, pod tytułem:
„Awanturka u_wód“  rcena przy
żróaie wód m neralnych, komedia w 
1 akcie", z ceną za wstęp —  „od 
wspaniałości”  i charakterystycznym: 
„zacznie się o godz. 7“ ... W literatu- 

' rze europejskiej, najwięcej bodajże, 
■ miejsca poświęciło Opisowi Oraskie- 
nik piśmiennictwo niemieckie i fran-

traa i ruchu. Czj-nnik ten, w połą 
czeniu z bogactwami zdrojowymi,

skarconych zwolniono.
ZAPRZYSIĘŻENIE REKRUTA

W  : obotę przed polud litra odbyło 
się w  Poznanm ra Hipodromie uroczy­
ste zaprzysiężenie rekrutów oadzia-

'3*  i dziewicze w swej krasie piękno, łów  piechoty i artylerii. Uroczystos^ 
płynące z naturalnej konfiguracji te- i zaprzysężer a^  poprzcdzilc nabnżeń-
renu. wyposażonego w  rzeki, lasv 
paszcze i jeziora, ma merwszorzę- 
dny vrpiyw na t ałość lecznictwa zdro­
jow iskowego W e-tości wspomn.ajit 
czynną z Druskienik jeaną z naj- 
pięlcriej położonych stacyj klimaty­
cznych. Stwierdzić należ..', że m iej­
scowość tą  godnie służy celowi swe­
go przeznaczenia. Zatem Soleruzam 
tam dzisiejszym, jest hojny dci ns

cuskie. Bardziej szczegółów  da: te s ą , tury’, u jęty w  stalowe mięśnie pracy, 
w poszukJwamacL. W  czasie wojny, p0po]eń obejmujących czasokres lat 
Drusk. miki u legły zniszczeniu. Wła- : p<,- 
sciwy rozwój Zdrojawiskt. praypada
na czas przejęcia go, pod zarząd 

ry. D jjęk i pomyśjnemu nrze-
Mc.nent stulecia 

oiieii 30 maja.
przypadał na

stw< "połowę. W  uroczystości wzięli u- 
azial przedstawiciele w-łaaz oraz dele­
gacje organizacji i stowarzyszeń

P t a s z k i  ta a c s z c w s & ie
N A  SA M O R ZA D  

M ało, że  upał —  to Jeszcze tą
męka

Sam orząd c ią g le  w tych sam ych
rękach.

N O ,
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„ H a l l u !  T u  R a d i o  B i e g u n ”
Eksper ycja prof, Schmidta instalufe

sia cię  n a d a w c z y  na b ie g u n ie  ptfłnornyrr.
M O S K W A , 29. 5. (T e l .

Od za g in io n ego  lo tn ik a  sow  ec- 
Jdsgo M azu ru ka  o trzym an o  r a ­
d iogram , w  k tórym  M azuruk za- 
w ia d a m :ai, że  w y lą d o w a ł w  po­
b liż a  B iegu n a  Pó łn ocn ego  na lo ­
dow cu  i p rzygo to w u je  się do d a l­
s zego  lotu.

.Los M azuruka budzi} pow ażne 
zan iepok o jen ie  w śród  k ie ro w n ic ­
tw a  sow ieck ie j ek spedyc ji na 
B iegun  Pó łn ocn y . M azu ru k  w raz 
z  lo tn ikam i M ołoch ow em  i A lek - 
s ie jew era  w y le c ia ł w sp ó ln ie  z 
w ysp y  R u ćo lta , za ą źa ją c  do obo­
zow iska  ek sp ed yc ji p ro f. Szm id­
ta, ro zb itego  na k rze  lod ow e j 
pod  B iegunem . M o lo ch ow i i A lek- 
s ie jew o w i udało 6ię s zczęś liw ie  
p rze le c ie ć , n a tom ias t M azuruk, 
p raw dopodobn ie  w sku tek  s iln e j 
burzy, zm y lił k ierunek  lotu .

W szy s tk ie  s ta c je  w  ok o liey

w ł . j . j  B iegu n a  Pó łn ocn ego , a w ię c  na 
w yspach  D ixona, C zelusk in a  i 
R u d o lfa , nadawały bezustann ie  
s ygn a ł la d io w y  do za g in io n ego  
lotn ika , jed n ocześn ie  zaś  ro ze ­
słano sam olo ty  w yw ia d o w cze  d la  
p rzep row a dzen ia  poszuk iw ań . 
S zczęś liw ie  jedn ak  M azu ru kow i 
udało s ię  w y lą d ow a ć  I w y c ią ć  d e ­
peszę, tak, że m ożna spodziew ać 
się, że M azuruk zdoła  d o trzeć  do 
uczonych sow ieck ich , obozu ją ­
cych na k rze  pod biegunem

nem  P ółnocnym  
tw em  cen tra ln ej  
sk iej.

z? pośredn ic- 
s ta c ji m osk iew -

P r ó b y  w y  w la n ia  r r z f c m u
w jetfn litym froncie lekarzy

P M y i a c i e i s  i v d d w  r z i a ^ a f a
L\\u*v, 29. 5. (tel. v.!.). W  czwar-J sJcicgo Związku Lekarzy Państwa Pol-i ściśle się wiąże z uchwalą powzięty 

tek odbyto się w e Lwow ie nadzwy- j „kiego w  spraw.e zajęcia stanowiska na Walnym Zjeździe w  Warszawie, o 
czarne V a..ie Zebranie Okręgu Iwow ■' odnośnie zmiany statutu. Zmiana ta 1 niedopuszczaniu do Związku lekarzy-

żydów.

IW) tys. robotników wldkienniaych
wypowiada omowe zbrerowij

M O S K W  A, 29. 5. S ow iecka
akspeayc ja  po la rn a  zakończy 
w k ró tc e  budowę s ta c ji ra d io w e j 
na B tegu n ie  Pó łn ocn ym , co da

m ożność uzy& M nia kom un ikacji gow ego, zw iązku  „ P r a c a "  ,Z. Z.
ra d iow e  z  i ąguuem, d ro ga  i . ,  po lsk ich  zw ią zk ów  k lasow ych
p rzez  s ta c ję  na w ysp ie  R u d o lfa , |

E uropa

ł O D Z 29.5. W  sobotę ob rad ow r 
ła  w  Ł o d z i m ięd zyn a rodow a  ko­
m is ja  zw ią zk ów  robotn ików  p rze ­
m ysłu  w łók ien n iczego  w  sp raw ie  
u m ow y zb io row ej. D e lega c i 
w szys tk ich  zw ią zk ów  rob o tn i­
czych , a m ia n o w ic ie : zw iązku  kla-

na
z ko le i zaś ca ła  E u ropa będzie  
m og ła  porozu m iew ać  się  z B ie «u -

Wybawca „ J u t r a ”  w wiąz>en u
P 3 d  z a r z u t e m  p r z e s t ę p s t w  k r y m  n a l n j c h

O d kilku dn i w ych ddzący  w  
W a rs za w ie  d zienn ik  popołudn ia  
w y  „J u tro " ,  o rgan  t. zw  „ru ch u  
m łod ych " p rzes ta ł w ych od iić . 
K rą ży ły  na ten  tem at różn e p og ło ­
sk i, k tó re  d ep ie ro  te ra z  zn a la z ły  
W yjaśn ien ie.

O n tg d a j m ian ow ic ie  w yd aw ca  
te g o  p ism a A lek san d er  Sen d iikow - 
sk i zo s ia i a resz tow a n y  pod za rzu ­
tem  dokon an ia  sze regu  p rze ­
s tęp stw  n a tu r j k rym in a ln e j.

W śród  poszkodow anych  zn a j 
du je  s i t  b oga ty  z iem ian in  z  K re ­
sów  p. T ys zk iew ic z , oa  K tórego 
feend likow sk i m ia ł w y łu d z ić  10.000 
zł. n a  w eksel ze  s fa łszow an ym  
podp isem . P ró c z  te g o  sk a rg i na 
S en d likow bk iega  w n ieś li d w a j 
w łaśc ic ie le  dom ów , w  k tó rych  Sen-

P o s . M i e r i z ń s k i
przechodzi do dyphm acii?

A g e n c ja  „E c h o "  doiiusi o k rą ­
żących  pog łoskach  jak ob y  v -m a r­
sza łek  Sejm u M ied z iń sk i m ia ł w  
n ied łu g im  czas ie  w yco fa ć  s ię  z 
życ ia  p o lity czn ego , a p ośw ięc ić  

s ;ę  karierze  d yp lom atyczn e j i ob­
jąć jed n ą  z po lsk ich  p laców ek  dy­
p lom atycznych .

i ch rześc ija ń sk ich  zw ią zk ów  za­
w odow ych  u ch w a lili yypow ie- 
d z ieć  z dn iem  31 m aja  um owę 
zb io row ą  w  p rzem yśle  w łók ien n i­
czym  w  Ł c d z i i w szystk ich  o- 
środkach  p rzem ys ło w ych  okręgu  
łód zk iego .

L  m owę, ob o w ią zu ją cą  w  p rze­
m yśle  w łók ien n iczym  od 1933 r „  
•wy pow ied z ian o  na jed en  m ies iąc  
n aprzód, a w ięc  term in  w ym ó w ie ­
n ia  je j  u p ływ a  z  dn. 30 cze rw ca  r.

d łikow sk i p ro w a d z ił ad m in is tra ­
c ję . A fe r a  za tacza  co ra z  szersze  
k ręg i.

Jak  w iadom o, tzW. „ru ch  m ło- b. U m ow ę zb io row ą  w  p rzem yśle  
d y c h " je s t  ruchem  d yw ersy jn ym  w łók ien n iczym  ob ję tych  jes t o- 
w  stosunku do m ch u  narodow o- koło 100 000 w łók n ia rzy . N a  dzi- 
radyka ln ego , a  „J u tr o "  g ru p ow a ło  s ie jszy iu  pos iedzen iu  kom isyj 
p u o licy s tów  rep rezen tu ją cych  ten m ięd zyzw ią zk ow ych , m a ją  być u- 
k ieru n ek  d yw ersy jn y . sta lone w aru n k i w  sp raw ie  w y ­

su n iętych  żądań  podw yżk i płac. 
W szys tk ie  s zc zegó ły  zw ią zan e  z 
now ym i w arunkam i przed  za w a r­
ciem  n ow e j u m „w y  zb io row e j zo ­
stan ą om ów ione w  p rzysz łym  ty ­
godniu . W  każdym  bądź ra z ie  
K om is ja  ju ż  d z is ia j stan ęła  na 
stanow isku , że um ow a zb iorow a 
z 1933 r. zaw ieran a  by ła  w  okre­
sie n iepom yśln e j kon iunktu ry  i z 
tego  pow odu p łace robotn icze  u

sta lone zesta ty  na poziom ie  n ie ­
zw yk le  n isk ;m.

Jak m ów ią  w  Ł od z i, p rzem ysł 
w łók ien n iczy  w  zasadzie  w y ra ża  
gotow ość  w szczęc ia  rokow ań  na 
tem at ew en tu a ln e j podw yżk i płac, 
w obec jednak  n iesp recyzow an ych  
na ra z ie  żądań  roD otn iczych , 
trudno p rzew id z ieć , czy  p rzem y­
s łow cy  na żądan ia  te  w  ca łości 
s ię  zgodzą.

Nowe władze
Elubu Sprawozd. Parlament.

\i sobotę popołudniu odbyto sie w  zer Zofia Osoergerowa, 
gmachu Sejmu doroc zne zwyczajne ’ 
walne zgromadzenie Klubu Sprawoz­
dawców Parlamentarnych. Po zagaje­
niu przez przewodniczącą p. Osberge- 
rową, zebrani uczcili pr„ez powstanie 
pamięć zmarłego nedawno b. członka 
klubu dr. Antoniego Beauprć. Po ay- 
ekusji nad sprawozdaniem zarządu i 
komisji rcwiryjiiei zeorani uchwalli 
udzielić absolutorium ustępującemu za 
rządowi. Następni- dokonano wyboru 
nowego zarządu. W yorany zarząa u- 
konstytuowal s ę, jak następuje: pre-

w .ceprezes 
Jerzy Wiew.ńrski, sekretarz Stefan Mi 
chalski, skarbnik W aciaw Sikorsk;, za 
stępca sekretarza i gospodarz klubu— 
Ryszard Kiersnowsto. Członkowie za 
rządu: Jadwiga Gutkowska i Bernard 
Zynger

Obecny na zebraniu dr. Hryniewiec 

ki, wyjaśnił, że lekarze przyznający się 
do narodowości polskiej, a będący ży­
dami, mogą być członkami związku. 
Ciekawe czy istotn e Związek Lekarzy 
upoważnił p. dr. Hryniewieckiego do 
tego rodzaju inte.pretocji uchwały, czy 
też był to tylko osobisty pogląa?

Jak zażydzone jest woj. lwowski* 
świadczy fakt, że zebranie powzięło 
uchwalę, iż ze względu na koniecz­
ność utrzymania jeanoiitosci zawodo.- 
wej Walne Zebranie Okręgu Iwowske* 
go sprzeciwia się wprowadzeniu w ży­
cie zmiany paragrafu 7 statutu Zw. 
Lekarzy Państwa Poiskiego. LYhwalo­
no następnie przyłączyć s ę do żądani* 
Okręgu krakowskiego co do zwołani* 
Ogólnego Nadzwyczajnego Zebrani* 
Zw. Lekarzy, kióre miałoby na celu 
/easumeję uchwały w  sorawie zmiany 
paragrafu 7 słatutu związka.

Żydzi lw ow skego i krakowskiego 
próbują się bronić. T ego  rodzaju u- 
chwaty wykazują niewątpliwie, ż t w  
tych dzielnicach Polski n ebezpieczeń* 
stwo jest najgroźniejsze i ie  przede- 
wszystkim tam należy skierować wysi. 
Ick odżydzania.

'J  r  t  j g ó w  s z k o ln y c h  w  i s i n e
ustala rczjjLiZddzpnit Ridy Ministrów

N o w y  p o l z i t ł  a d m in is tra c ji s z k o ln e j
W  osta tn im  „D zien n ik u  U- 

s ta w 11 ukaza ło s ię  k ró tk ie  r o z ­
p orząd zen ie  R ad y  M in is tró w  o 
O k ręgach  szkolnych , u sta la jące  
o s ta teczn ie  p od zia ł ca łego  pań ­
s tw a  na k a r a t o m  w  zw iązku  z 
osta tn im  p rz yw ió c cn iem  kurato­
rium  pom orskiego ... -

O oecn ie  w ię c  będzie  następu­
jących 9 k u ra to r iów  

X, B rzesk ie , w o jew ó d z tw a  p o ­
lesk ie  i część b iatostocK iego, s ie ­

dziba w  B rześciu  n B ugiem .
2. K ra kow sk ie  —  w o jew . kra- 

kow ek ie i k ie leck ie  z  s iedz ibą  w  
K ra k o w ie .

3. Lu n eisk ie  —  w o j. lubelsk ie, 
s ied z iba  w  L u b lin ie .

4. L w o w sk ie  —  w o j. lw ow sk ie , 
s tan is ław ow sk ie  i ta rn opo lsk ie , 

s iedzib?  w e  L w o w ie .
5. Pom orskie- —  w o j. pom or­

sk ie, s iedz iba  w  Torun iu .
6. B ozn ansk łe  —  w e j pozn ać 

skie, s iedziba  'w Pozn an iu .
7. W a rs za w sk ie  —  m st. W a r ­

szaw a , o ra z  w o j. w a rszaw sk ie  i 
łódzk ie , s iedz iba  w  W a rsza w ie .

8. W ileń sk ie  —  w o j. w ileń sk ie , 
n ow ogród zk ie  i część b ia łos toc ­
k iego , s iedz iba  w  W iln ie .

9. W c łyń ak ie  —  w o j. w o łyń ­
skie, s iedziba  w  Rów nem .

R ozp o rzą d zen ie  ob o w ią zyw a ć  
będz ie  od n ow ego  roku szko ln e­
go, t. j. od 1 w rześn ia  r. b.

B A G R C I D Y  d 0  A N K I E T Y
o  ! O l i l 4 C b H

od 50 do 500 zł. i od 1500 (ło 3000 rz uk gilz
W  an k iec ie  te j b iorą  u dzia ł w szy scy  posiadacze Kartek an k ie to­

w ych , do łączonych  do pudełek g i l z  naszych  p/g klucza op .san ego  
w  a fis zach . W iec zk a  pudełek  om aw ian e  w  a fis za ch  w in n y  b yć  o- 
stem piow ane p rzez  sKlep, w  k tó rym  g ilz y  nabyto . S zczegó łow e  om ó­
w ien ie  w arunków  u czestn ic tw a , podzia łu  n agród  i. t. p. zn a jd ą  
w szyscy  W  A F IS Z A C H , rozes łan ych  do w szys tk ich  sk lepów  sp rze ­
d a ją cych  g ilz y .  A n k ie ta  t iw a ć  b ęd z ie  od  1/6 do 1/11 r. b.

FJRMA '-HRZEsci.IAN.sk »
i*trndnłaiqc» wvł*rrni* ehrzertefian rKZKM*?-* GILZOWT 
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P. Słudnlchi w Tege latt”
o  r o l i  r u c h u  n a r o u a w c - r ć i d y k t i n e g a

w .Iue z zo b w e m  żydowskim

Odpowiedź da P. T. Czytelń k iw!
O a f b l n l e  d n i  o i * ® n z J t .

Na 1'czne zapytania odpowiaaamy 
uprzejmie, że dyr. J. Rowiński ceniony 
optometrysta z Instytutu Fiitorex de 
Paris nieodwołalnie przyjmuje 3 ostat 
nie dni przed wyjazdem do Paryża, do­
kąd już wyjechał zespól współpracow­
ników Instytutu.

Prosimy więc o niezwłoczne rezer 
wowanie lte.1 650-43), nieoDowlązu- 
jącej z powodu końca mies ąca demon­
stracji słynnych szk:eł dwuognisko- 
wych, zastępujących dwie pary Oku­
larów do oatrzenia jednocześnie w  dal 
i z bliska.

Plażo w  ki są bezwartościowe. O tern 
wiedzą dzieci na plaży Szkłami chro­
niącymi każ Je oczy ptzed zabójczym 
działaniem słońca są Anti -  Hallo, na­
dal sprzedawane dla celów h'gieny od 
3 zl. w  oprawie okularowej 5 zl. Przy 
pominainy czwartkowy tragiczny w y­
padek śmierci studenta na tarasie do­
mu Akademickiego wskutek poraże­
nia. Ze słońcem igrać nie wolno! Trze­
ba chronić oczy Drzed rujnującym 
dz:alaniem promieri ultra fioletowych. 
F i l io r e s  K red y to w a  9 W a rszaw a .

D w a j  b e z c z e l n i  r z e ź n i c y
n a p a d ;  n a  s t r ? ż n k a *  k o l e j o w e g o

W  Otwocku w  dniu 28 maja r. b- so, zaządal wyjaśnień i chciał dopre- 
doszlo znowuż do zajść a spowodowa. wadzić obu rzeżników na stację do 
nego bezczelnym zachowań ein się ży- posteiunku P.P Na to obaj Geldmano- 
aow  w stosunku do wmdz. Mianowicie wie rzucił się na Młynarczyka i zaczę- 
dwaj robotnicy. Kazimierczak Stani- li go bić. Starscy, Uszer, uderzył no 
slaw i Ejdukow Władysław pracujący silnie w  głowę. Obaj również jasypali 
przy budowie nowej linii kolejowej /.a- strażnika wymyślam1,, lazyw ijąc go 
uważyli dwóch żydowskich rzeżników polska świmą i chamem. Ns knvk

J a k  r < ? z m a w f e ( i
p . D c r io t  z  m in . O o r m o y e m ?
Z (f a u ów poi tjC?nych we Francji

P A R Y Ż ,  z9. 5. P ra sa  francuska 
poda je  p rzeb ie g  w ym ow n ego  z a j­
ścia, k tóre  w y d a rzy ło  s ię  w  parla ­
m encie fra n cu sk im  m ięcLy p rzy ­
w ódcą  fra n cu sk ie j p a r t ii  lu dow ej 
D oriooem , a  m in istrem  sp raw  w e­
w n ętrzn ych  D orm oyem , k tó ry  jak  
w iadom o, spow odow ał zaw ieszen ie  
D orio ta  jako  b u rm istrza  St. D en is 
pod zarzu tem  to le ro w a n ia  n iedo­
kładności fin an sow ych . W ym ian a  
zdań wobec lic zn ych  d zien n ika rzy  
m iała  p rzeb ieg  n a stęp u ją cy :

l ł o r io t :  N ie  poda ję  ręk i ludziom  
postępu jącym  w obec  m r ie  n ieucz­
c iw ie .

D «r m o y ; N ie  postąp iłem  p rze ­
c ie ż  w  stosunku do c ieb ie  n ieu cz­
c iw ie .

D « r io i : P ow ta rzam , ze postępo­
w an ie  pana w obec m nie n ie  było  
uczciw e.

D o rm o y : M ożesz jedn ak  m im o 
w szystko m ów ić  m i nada l pu im ie ­
niu.

D orJot: N ie  mam och oty  być  na­
dal z panem  na ,,ty"- A  poza  tym  
ja k  pan m óg łby  być na ty  z  bur­
to] strzem, k tó ry  s ię  dopuścił sprze 
n ie w ie rz e ń : to  p rzec ie ż  pow in no 
panu ubliżać 

D ° rm 0y : N igd y  nie tw ie rd z iłem , 
że je s t  pan d e frau dan tem . S tw ie r ­
d ziłem  jed yn ie , że to le row a ł pan 
wdcoło sieD ie n adu życia  innych . 

R ozm ow a w  podobnym  ton ie 
pruwadzona by ła  j’ eszcze p rzez 
czas pew ien . P rzyp om n ieć  tu na­
leży , że  D o r io t  b y ł d a w n ie j kom u­
n istą  i z tego  czasu pochodzi 
p rzerw an a  obecn ie  za ży łość  z 
Doi-moyera D o r io t  je s t  zw a lczan y  
p rzez  cze rw on y  rząd  fran cu sk i 
w obec p row ad zon e j p -zezeń  p ro ­
pagan d y  an tykom u n istyczn e j.

N o w a  t a j e m n i c a
Hindenburga

Geldmanów, niosących na torze ko­
lejowym  jakiś c ężk: ładunek. Ponie­
waż chodzenie po torach kolejowych 
jest surowo wzbronione, prz„.o robot­
nicy zwrócili uwagę ż idom, każąc im 
zajść na śc:eżkę. Żydz na to odpo. 
w  edzieli wymysłami- lAcnec tego ro­
botnicy sprowadzili patrolującego 
strażnika kolejowego Młynarczyka 
Czesława.

Strażnik widząc, że w pakunku rje 
sionym przez żydów, znajduje się m ę-

Mtynarczvka nadbiegi drugi strażnik 
Solwińsk. Stan slaw i obaj z trudem 
doprowadzili obu żydów do oolicji. 
gdzie sporządzono odpowiedni pro- 
tkół.

|ak s ę dowiadujemy, do strazivków 
i rcbotr.izów zgłaszali sie następu.:  
inni żydzi proponując im 500 złotych 
za wycotan e zeznań. Naturalnie straż­
nicy projjozycję z oburzeniem odrzu­
cili.

I I
N O U T  J O R K , 29.5. N a  os ta t­

nim  pos iedzen iu  kom isji, badają­
ce j p rzyczyn y  pożaru na s terow - 
cu „H in d e n b u rg ", sen sacyjn e  o- 
sw iad czen ie  złu2y ł kom endant lo t­
niska w  Lakehu rs ł. Rosendal, k tó­
ry  podk reś lił, że je g o  zdan iem , do­
tych czasow e  poszuk iw an ia  p rzy ­
czyn y  pożaru  b y ły  b łędne i że  na­
le ży  ś ledztw o  rozpocząć ca łk ow i­
cie od nowa.

R osenda l, zapytan y p rzez prze-

•  C

w odn iczącego  kom is ji, ja k ie  fa k ­
ty  ma na m yśli, sk łada jąc tego 
rodza ju  ośw iadczen ie , odpow ie­
d zia ł, że posiadane in fo rm a c je  
m oże podać ty lk o  p rzy  zam knię­
tych  d rzw ia ch  sa li rozp raw

W
B E R L IN , 29. 5. W  jydn ym  z  o 

statn toh nu m erów  „B e z lin e r  T a - 
geb latt/u " ukazał s ię  a rtyku ł w stę  
pny W ła d ys ła w a  S tu an ick iego , 
d o ty czący  zagad n ien ia  żyd ow sk ie ­
go  w P o lsce . P u b lic y s ta  polsk i 
s tw ie rd za  w  m m , że  w  osta tn ich  
k ilkunastu  m ies iącach  w zm og ło  
s ię  ogrom n ie  na tężen ie  ak c ji an­
ty żyd o w sk ie j i źe  p rzem ien iła  się 
ona os ta tn io  w  n ieu s tęp liw ą  i re ­
a lną  w alkę na w szystk ich  udcin- 
icach życ ia  zb io row ego  z ż y w io ­
łem  żydow sk im

P rzem ia n a  ta  n a stąp iła  zd a ­
n iem  W ł.' S tudnicK iegu  na skutek 
d z ia ła ln ośc i n a rodow o - rad yk a l­
nych (n a tio n a lra d lK a len ) k tórych

pop iera  i n a ś la a u jt  o b ecn ie  n ie  
ty lk o  en d ecja , a le  i in n e  ugrupo*  
w an ia  polityczne., u n a  odcin ku  
gosp od arczym  tak że i  w ładzo  
p ań stw ow e. W  d a lszym  c ią g u  
sw eg o  artyk u łu  op isu je  S tu d n io  
ki p la n y  i m ożliw ośc i m asow ej  
em ig ra cji żvdowrsk iej z P o lsk i, 
jako k on sek w en cję  w zn ieco n eg o  
w  sp o łeczeń stw ie  p o lsk im  rucnu  
an tyżyd ow sk iego .

G łos ten  w y b itn eg o  p u b licy sty  
z in n ego , n iż  m y, obozu p o lity cz ­
nego  n a  łam ach  p ism a n iem iec ­
k iego  p odajem y bez kom entarzj 
jako ob iek tyw n ą  o cen ę  ro li ru­
chu narodow o - rad yk a ln ego  w  
w a lce  z za lew em  żyd ow sk im  w  
P o lsce .

hetd^ne porwane pułkownika
T A L L IN .  29,5. „W a b a  M a a " 

donosi o n ieudanej p rób ie  upro­
w adzen ia  do ó S R R  pik. M -ko ia ja  
J akow iew a , dow ódcy  jed n ego  z 
pu łków  rosy jsk ich  za  czasów  car 
sicich o ra z  członka sztabu a rm ii 
gen . Juden icza . Jakow lew  zam ie­
szku je ostn trro  w  N a rw ie .

P rz ed  k ilku  dn iam i płk. Jako- 
w lew  zap roszon y  został du ro d z i­
ny R a s ta w ie jew ych , zam ieszka­
łych  w  R a d o w e li o  5 km. od  gra- 
n ie j  sow iecko  - es toń sk ie j. Pod ­
ch m ie lon ego  z lekka pu łkow n ika

poczęstow an o w inem , po k tóryu i 
s tra c ił p -zy iom n osć  G ospodarze 
skorzys ta li z tego, by od staw ić  Ja 
k ow lew a  do g ra n icy  sow ieck ie j. 
S zczęś liw ym  tra fem  Jak ow lew  od  
zyska ł p rzytom ność przed  sam a 
g ra n icą  i zdo ła ł uciec.

G ała  roa z in a  R a s ta w ie je w y rh  
zb ieg ła  do Z SR R , p o zo s taw ia ją c  
na łasce losu sw ó j m a ją tek  w  E « 
ston ii. ja k  tw ie rd z i pu łkow n ik  Ja  
kow lew , p róby  u prow adzen ia  g o  
ao S o w ie tów  p ode jm ow an e j u i  
b y ły  n ie jed n okro tn ie .

B . c e s a r z  W i f r e l m
Pragnę umrzeć w Niemczech

H 4 G A , 29. 5. (T e l .  w ł . )  S ta n in a  c isza , cesa rz bow iem  od paru  
zd row ia  eks - cesarza  W ilh e lm a  dni n ie  w s ta je  z łóżka, Do czasu

P A M IĘTA J 

O BEZROBOTNYCH 

NARODOWCACH

budzi pow ażn e zan iepoko jen ie  
w śród  n a jb liższego  o toczen ia  
W ilh e lm  obch odził p rzed  kilku 
dn iam i 78-lecie sw oich  urodzin . 
N ie  t ra c ił on nadz ie i, że uda mu 
s ię  p ow róc ić  do N iem iec , by choć 
um rzeć w śród  sw oich , a n ie na 
w ygn an iu .

W  zamku panu je  kom plet-

wybuchu choroby W ilh e lm  w sta ­
w a ł rano j rąba ł d rzew o, popo­
łudniu  zaś p racow a ł nad sp isa ­
niem  sw ych  wspom nień- Z dąży ł 
on ju ż  p rzygo to w a ć  dw a tom y p. 
t. „M o ja  m łod ość ". C zy jedn ak  
nracę zakończy —  nie w iadom o. 
Stan zd row ia  b. cesarza  je s t  b a r­
dzo pow ażny.
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